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Usunąć ludzi 
nieodpowiednich!

(x ) Rząd, przed którym  stoją ogromne zada 
nia, jak ie &ię w yłon iły  po zawarciu  pokoju  w  
Rydze i po wejściu  państwa w 'oczekiwany od 
dawna stan pokojow y, musi być jak  najściślej 
zespolony w  dążeniach i  słiarm aaizowany w  
metodach działania. W ypadk i, za s z łe .w  m in i­
sterstwie skarbu w  odniesieniu do pierwszorzęd­
nej w agi spraw państwowych, wskazu ją jednak 
na ud, ze w  m in isterstw ie tern są czynniki, nie- 
tylise paraliżu jące najlepsze zarządzen ia iząd.u,, 
ale sabotujące sprawy, dla państwa pierwszo­
rzędnej doniosłości. Trżeba tę rzecz pow iedzieć 
otwnarcie, aby zawczasu zwrócić na nie uwagę 
op in ii publicznej, aby przez odpowiednie pocią­
gn ięcie anorm alne stosunki uzdrowić, a przez to 
państwo i społeczeństwo uchronić od p r z y k r y j  
niespodzianek. mlm‘

Rozum iem y dobrze, że stanowisko m in istra 
sktrbu w obecnych warunkach jest w  Rzeczy­
pospolitej n iezw yk le trudne. Rozum iem y, że 
muei on liczyć się z każdym  groszem, że r ie  
może dać się powodować sentymentom. W iem y 
jednak ie i to, że są sprawy, które do n iedawna 
wydaw ać się niogi;z» rozm aitym , nawet bardzo 
tęgim  jednostkom  n iem ożliwem i, które jednak 
pd w ojn ie św ia tow e j po odrodzeniu Polski, sta­
ły gię zrozum iałym i postu latam i najszerszych 
w arstw  i, co ważniejsza, zyskały sankcyę praw-^ 
ną. Do takich spraw należy reform a rclna. M o­
że się ona podobać czy nie podobać, m ożna ją 
krytykow ać czy nie krytykow ać, a le  reform a 
rcd"a jest ustawowo zagwarantowana i musi 
być przeprowadzona. W szelk ie działanie, utrud 
niające czy odraczające wprowadzenie re form y 
tej wr życie, jest działaniem  przeciwrko państwu. 
N ie jest io  pusty frazes, ale fakt, z którym  ka­
żdy o państwo dbający obywatel m u si się lię#yć, 
jako faktem , jak iego  nic zm ienić nie zdoła. Je­
że li tedy w  m in isterstw ie skarbu znajdu ją się 
czyn.'.iki, k tóre w prow adzenie re form y rolnej w 
życie utrudniają, odw lekają, a nawet uniem o­
żliw ia ją , to m usim y otw arcie pow iedzieć, że 
czynniki te m urzą być z miejsca usunięte, a l­
bowiem  działalność ich jest zbrodnią wobec 
państwa.

Przykro to pisać, a jednakowoż trzeba to raz 
otw arcie pow iedzieć, że w m in isterstw ie skarbu 
są czynn iki albo nie zdające sobie sprawy ze 
żnaczcnia re form y rolnej, albo św iadom ie i ce­
lowo idące przeciwko tej w ie lk ie j re form ie spo­
łecznej. Inaczej trudno by sobie było wytłóm a- 
czyć fakt, że od pięciu m iesięcy bezskutecznie 
urguje prezydyum  Rady m in is trów  m in ister­
stwo skarbu o  Bank rolny, bez którego w pro­
wadzenie re form y rolnej w  życie nie da się na­
w et pomyśleć. Trudno sobie też inaczej w ytłu ­
maczyć fakt, że w icem in ister skarbu, p. Wein- 
fełd, przez m iesiąc przeszło przetrzym ał u siebie 
rozporządzenie, dotyczące wprowadzania w  ży ­
c ie  ustawy o nadaniu ziem i zabużańskiej żoł­
n ierzom  i że dopiero pod naciskiem  samego 
prezydenta m inistrów  udało się to rozporządze­
nie, w  którem  p. W ein fe ld  an i słowa nie zm ie­
nił, z m in isterstwa skarbu wydobyć, co jed m k  
niezaprzeczenie opóźniło wprowadzenie w  życie 
samej ustawy.

Jeśli się do tego doda niesłychany wprost spo­
sób ściąganie podatku osobisto-dochodowego z 
ludności w iejskiej, dotychczas tego .pcciatku nie 
płacącej, jeś li się weźm ie.na uwagę niesłychany 
wprost w ym iar tego podatku przy ja&krawem 
U przyw ilejow an iu  obszarników i księży, to, za­
prawdę, musi się dojść do przekonania, że w 
m inisterstw ie skarbu stworzony został, z w iedzą
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czy bez w iedzy  samego p. m in is lra  Steczkow­
skiego. z jednej strony hamiriec dla wpr**iy®- 
dzenła w  życie reformy rolnej, z drugiej zaś 
strony czynnik, mający chyba za zadamć wzme- 
canic rozgoryczenia przeciw państwu wśród naj- 
szerszych warstw ludność-*, W  pow iecie podgór­
skim, w pow iecie w adow ick im  i w inny ca po­
w iatam i M a.opolski w ym iar podatku osobisto, 
dochodowego dla chłopów przepro.t adzar.y zo­
stał w  ten sposób, że n. p. kobieta, m ająca d ^ a  
i  pół m orga gruntu i pięcioro dzieci, wdowa, 
o trzym ała w ym iar z górą 8000 marek, podczas 
gdy w łaścicie l obszaru dworskiego (p. Kcnop. 
k®) w  tym sam ym  pomiecie, m ający 300 inorgow  
gruntu, dostał w ym iar 5000 m arek! Trzeba było 
aż in terw encyi prezydenta m inistrów, ażeby do 
tych pow iatów  w ys ’ać komisye, które uskute­
cznią re-wizyę tego w ym iary, przeprowadzonego 
prawdopodobnie w myśl wskazówek z minister­
stwa1 skarbu, niewątpliwie legosam ego p. W ein- 
felda, który z takiem  pow od-gemem sabotuje 
kolon izacyę kresów wschodnich i  samą reform ę
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rolną.
Ludność w ie jska  w  Małopolsoe płaci podatk i 

chętnie. Trzeba to pow iedzieć wszystkim , że po­
datki gruntom * zostały prze>z chłopów w  całej 
M ałopolsce najsolidn iej wpłacone. Chłopi zapła­
cą chętnie i podatek dochodowy, aczkolw iek dla 
nich nowy, ale m ają chyba prawo domagać się, 
M>y nie b y li przy w ym iarze tego podatku k rzy­
w dzen i na rzecz obszarników i księży. To  chyba 
jest aż nadto zrozum iale.

N ie  da się pom yśleć n crm a lra  praca rządni 
nad spe.nieniem  zadań, które przed n im  w  obe­
cnej chw ili stanęły w warunkach takich, jak ie  
się obecnie w ytw orzy ły  w  m in isterstw ie skarbu. 
D latego też nie będzie to nikogo dziw ić, gdy 
dziś już stw ierdzim y, że w ministerstwie tem 
muszą zajść daleko idące zmianK Jeżeli tam są 
ludzie, którzy n ie rozum ieją  potrzeb państwa, 
to n iem a innej rady ty lko  tych ludzi trzeba 
zmienić. N a wahania się n iem a czasu. Żvcie  ma 
swoje prawą, które w ym aga ją  w  pewnych sy- 
tuacyach decyzyi szybkiej i stai-iowc^j.

alka a Górny Śląsk nie ustała.
Ludność powiatów zachodnich domaga sią ponownsgo głosowań a.
Znaczenie strategiczne 

Górnego Śląska,
Paryż (East Express). Gen. La  Croix zam iesz­

cza w  „Tem ps“ d ł#g i artykuł w spraw ie Gór-' 
nego Śląska z punktu w id zen ia  wojskowego. 
Pc zob. a-zowaniu w  ogólnych zarysach w yn i­
ków  plebiscytu, gen. Le Croix ośw iadczył, że 
granica większości polskiej na Górnym J^Lsku, 
phzc stawiająca po stronie Pilskiej 9 powiatów, 
nie stanowi odpowiedniej granicy pomiędzy o- 
bu krajam i. Granica dogodna z punktu widza 
nia strategicznego i geograficznego, pcwlnna 
by pozostawić część zachodnią pcu, latu W ie l­
kie Strzelce Niemcom, obejmując w  zamian 
część wschodnią powiatu Lublin.rock'ego, o ile 
zm iana dałaby się pogodzić z większością, pol­
ską poszczególnych gm in. Rozpatrując rolę za­
głębia górnośląskiego w Europie Środkowej z 
punktu w idzen ia strategicznego, gen. L a  Groix 
p isze: W ażnem  jest, aby dostęp do zagłębia ślą- ' 
skiega pozostał wolny, od tego bow iem  zależne < 
jest położenie ekonom iczne trzech państw są- ! 
ąiednich. Zagłębie węglowe, któro prawdopo­
dobnie przypadnie Polsce, posiada niezmierne 
znaczenie strategiczne i w razie konfliktu poi 
sko-niemieckiego stałoby się terenem Opeiacyi 
wojskowych. Z tego punktu w idzen ia  należy 
zaznaczyć, że niemiecka sieć kolejowa pozwo­
liłaby Niemcom na szybkie skoncentrowanie 
licznych sił na lłnii Od.y. Z drugiej strony P o l­
ska m ogłaby odpowiedzieć na to podwójną kon­
cen tracją  wojsk w rejonie K rak ow a  i W arssa 
w y . Gen. Le Croix czyni króliki przegląd n iem ie­
ckich opCii acyj w  Polsce w  roku 1914 i w ykazu ­
je  n iezm ierną  W agę Poznańskiego i Górnego 
Śląska jako podstaw operacyjnych. N a leży za­
uważyć, — kcńcźy gen. Le C ;ojx, —  że jaJtękol- 
w iek będzie granica polsko-niem iecka na Gór­
nym  Śląsku, linia kolejowa Bytesu-Jrcirów—  
Poznań, która stanow i jedynie bezpośrednie po­
łączenie zagłęb ia węglowego z Pozn.ań&kitm,

musi pozostać przy Polsce. R ozw ój i pow iększe­
n ie się liczby tow arzystw  akcyjnych  i  Danków 
w  kraju, k tóry  był system atycznie w yzysk iw a­
ny i para liżow any przez przeciąg 150 lat i który 
obecnie budzi się do nowego życia, stanowi* do­
w ód jego żyw otności i  pozw a la  dóbrze w różyć 
na przyszłość.

Poznań w obronie praw Polski do 
Guiiego Siąska.

Poznań (Fast F.xpress) W  poniedziałek w  połu­
dnie odbył się w gmachu urzędu osadniczego wiec 
mieszkańców Poznania w sprawie plebiscytu gór 
nośiąskiego. Po przemówieniu posła Korfantego, dr 
Gałecki przedłożył następującą rezelueyę, którą u- 
cliwalono jednogłośnie: 1) zanieść do wysokiego 
rządu polskiego w Warszawie usilne żądanie, afcy 
praw do obszaru Górnego Śląska na którym lud­
ność większością gmin oświadczyła się za Polską, 
bronił przed trybunałom rady najwyższej 1 aby nio 
cofnął się przed jakimikolwiek uroszczenlami stro 
ny wrogiej, lnb przed przeciwnymi tej decyzyi po­
glądami czynników międzynarodowych. Naród pol­
ski nie uzna żadnej umowy, zagrażającej słusznym 
jego prawom do całości tego obszaru. Zebrani żą 
dają nadto, aby rząd, powołując się na swój pro­
test przeciwko dopuszczeniu do glosowania emigran­
tów,' doprowadził do rewizyi głosowania w zacho­
dnich powiatach Górnego Śląska. Udział emigran 
tów w glosowaniu oraz posługiwanie się w szero­
kiej mierze przez stronę niemiecką gwałtami i 
przekupstwom, złożyły się na wynik niezgodny  ̂
faktycznym stanem rzeczy.

Zebrani składają hołd braterskim rodakom Gór 
nogo Śląska, którzy w glosowaniu plcbiscytowem 
dali dowód lącznośri z ojczyzną Polską. ..Pełni 
podziwu i uznania dla waszego hhrtu, męstwa i 
wierności dla kraju, ślubujemy stać m  słraży wa­
szych i naszych praw wyrażonych w edesowaniu i 
nia cofnąć się w ich obronie przed żadnemi ofia­
rami. Nie dopuścimy do tego, nby jakiekolwiek 
względy natury dojplomatycznej pcgwałćlć miał-

J % /



Str. a GONIEC KRAKOWSKI" nurnw 03

wolę naszt,. Do tych zbłąkanych, otumanionych 
braci, którzy ulegli intrygom i kłamstwom najem­
nych sług zachłanności gtrman»K.iej tzw. emigran­
tów i, stłumiwszy w sobie głos ducha, zaparli się 
przed światem romki Polski, -wołamy w- jt j  imieniu; 
Opamiętajcie się! — jeśli nie chcecie zaprzedać sie­
bie i dzieci wasze w wieczystą niewolę W ołają tak 
do was ci, którzy zrzucili i  siebie jarzmo mfewoii, 
pozbywszy się groźby wywłaszczenia języka i W a ­
nia, budują, podwaliny pod wolny byt niezależnej 
demokratycznej Polski. Po Uchwaleniu tej r -Ło- 
lucyi "zabiani odśpiewali Rotę. Na tam wiee się 
zakończył. ^

Jak Niemcy „zdobywali" 
plebiscyt

Fytom, (P A T ) Z pow iatów  zachodnich i  Pół­
nocnych Górnego Śląska, docnodzą liczne skargi 
aa nadużycia, fałszerstwa, przekupstwa I tsKor 
niam-ecki, stosowany podczas sameyo plebiscy­
tu i  na k ió tk o  p .zed  tresowaniem . "! Głosy te 
św iadczą o tem, że Niemcy uzyskali większość 
w tych pc wiat ach Jedynie przy pontony fał­
szerstw, prowadzonycn ixa -wielką skalę. Przede- 
wszystkiem  powiaty JduozboTski, uamyslowtkl, 
cle hi 1 opolski nogaly bezustannie fetorowi 
m em lecklem u. P raw ie  wie wszystkich m iejsco­
wościach wyniienlonjreh powiatów prowadzono 
wbrew  ostremu zakazow i w ładz koalicyjnych  
vtj tężomą agitacyę wyborczą. do ostatniej chw ili. 
Wszędlzie rozrzucano masowo odezwy niemiec­
kie, falszow-no gazety polskie itp. W innych 
znowu m iejscowościach rozdawane przód gło­
sowaniem  żywność, odzież, i  gotówkę, zwłaszcza 
pom iędzy ludność robotniczą, z  wn-nnlnkicm, żft 
będzie głosować za N iepicam i. Nadużycia  takie 
stw ierdzone zostały w  Kantorstw ie, w  Borku w  
Lłylotach i  w w ielu  innych m iejscowościach. 
DeUgacya polskie przyjmujące emigrantów pol­
skich, ipeJedsLokiotule były napadane przez ban­
dy niemieckie 1 wypędzane z dworcow. Czynny 
udział w  tych napadach brali zwłaszcza nauczy­
ciele i  n iem ieccy członkow ie policy i p lebiscyto­
wej. Najgorsze tego rodzaju  zajścia m ia ły  m ie j­

sce ma siacy! pogranicznej w  Byczynie, W  sam 
dzień głosowania rozdawrno W lóinyth miej- 
s cowoścla ,h Jtdyrie kartki niemieckie. Przy lo-
ratach wyborczych rozdzielano pism a i broazu- 
jy  agitacyjni- O nadużyciach takich donoszę z 
Gonaąwic, Szum. Bogucicy i Nagodowic. W  licz­
nych giiiinach w głosowaniu br^Ii udział eml- 
u— ud  niemieccy w ogóle nlęuprawnienl do gło­
sowania, m p, w Gliwicach, gdzie Id-letni chio- 
pak z Berlina głospwał oświadczając później, z6 
Niemcy cały szereg boikich ludzi p^zysyiaii na 
plebiscyt, W  pewnej gminie powiatu namysłow­
skiego brali udział w glosowaniu pomimo pro­
testu ze ełrony Potckow -pewni emigranci, któ­
rych nazwiska zostały juz poprzednio przez biu­
ra międzysojusznicze 2 Ust wykreślone, IAczoa 
fałszerstw tych wzrasta z każdym dniem. Lud­
ność wymiauionych powiatów domaga się ui^ku 
tek tego dokładnego zbauania, względnie unle- 
w ^ o  ienia grosów emigrantów, którzy oddali 
głosy bezpraw nie 1

Niemcy ^kładajg bnrf w kościele.
, Bytom, (PAT) W  kościele ewangelickim w  
Rybnik n znaleziono i skonfiskowano 33 Karabi­
ny. Rowaayi dokonane mimo uroczystego o-
ćwiadczenia miejscowego pastora Ktfnholda, żo 
w kościele nie ma broni. Reinholda aresztowa­
no. Na dworcu kolejowym w  Rybniku obłożono 
aresztem dużą skrzynię, zawierającą rzekomo 
fortepian, która zaiv ieraia w rzeczywSstośt 1 
cztery ciężkie karabiny maszynowe, 2C0Ó naboi, 
20 karabinów i różne części składowe broni. 
Broił ta wysłana została z Wrocławia pod adre- 
cetn pewnego spedytora* w Rybniku.

, .Skóra na niedźwiedziu'1.
> Warszawa (tel, M.). Prasę niemiecka zamie­

ściła następując® urzędowe zawiadomienie; W  
pewnem oczekiwaruu, że na podstawie -wyniku 
plebiscytu Górny Śląsk pozostanie niepodzielnie 
przy Niemcach, rząd Rzeszy niemieckiej pule- 
d ł  ministrowi spraw Wewnętrznych noezyaić 
j.rzygotowanic do przeprowadzenia autonomii 

! obszaru górnośląskiego.

Warszawa (Teł. M.) Z rozmaitych miejscowości 
w Niemezą^h nadchodzą tutaj wiadomości, że za­
rządy łabryk t przedsiębiorstw przemysłowych ma 
nowo wydalają robotników rzekomo z powodu bra­
ku zamówień. W ten soosób sfery przemysłowe nie­
mieckie prawdopodobnie ale bez wieazy i inepira. 
cyi rządu berlińskiego przyczyniają się ćlu rozsz-;- 
rzena rozruchów komunistycznych w Niemczech, 
podając za ich powód, ocjabienie wywozu towarów 
w związku z postanowieniem kunf-rencyi londyń­
skiej. Idzie im o  to, aby wykazać niebezpieczeń­

stw o i uniemożliwić wykonanie uchwały londyń­
skiej.

Dalsze krętactw a Niemiec
Warszawa (Tąpl. i i . )  Rząd francuski otrzymał no­

tę od przedstawiciela niemieckiego dra Mutiusa tej 
treści iż wypłada miliarda marek w  złocie przez 
Niemcy na ręce Komisyi reparacyjne] w  Paryżu 
Jest niemożliwa, Rząd niemiecki proponuje nawet 
zwołanie nowej konferencyi rzeczoznawców w- tej 
sprawie.

Cieszyn East Exprees). Wczoraj, p*zy idzfale 
10.0C0 ludzi odbył się *-u wlep protestujący lu 
dnoici polskiej przeciwko nłsrtychanym M -  
szerslwo.ru rządu czeskiego przy spisie ludno ioi 

( polskiej pod zaborem czeskim. Na wi.ee, zwoła­
ny przez wszystkie stronnictwa nol^kie na Ślą­
sku, przybyli też z baraków oświęcimskich u- 
chodźcy z Zagłębia w liczbie kilkuset osób. 
Przemawiali: tor, Brzózka, ozłooek-kemisyi rzą­
dzącej, poseł Kunicki, p. Szuiei i robotnicy z 
Oświęcimia. Wszyscy mówcy podkreślali celo­
wość rc-hoty czeskiej, OzócROm chedzi o to,, aby 
v y aząć przed światem, że pud zaborem c?0-

zllkwido

t a

skira niema Polaków i w ten s 
w a6 spór pulsko-czeskt,

a n u z ja  Hwestyi 1 lenyAskisj
W  i.szawa (teł. M.). W edług u trzymanych tu­

taj z Pragi czeskiej wLadonrości, prasa tamtej­
sza, wmawia w  podi-ażrlonym tonie ustęp jed­
nej z ostatnich mów prezydenta Witasa, który 
stwierdził, że po i»zst*zygutęęlu sprawy górno 
śląskie] powinna przyjść kolej na ponowne rOj 
patrzenie kwestyi oieizyńsklej, Prasa czeska 
wyobraża sobie, że spór cieszyński został roz­
strzygnięty już definitywnie.

Er cesarz Karol w Budapeszcie.
(PAT) Budapeszt, 29 marca.

Węgierskie biuro korespondencyjne donosi: 
W  niedzielę yćie'kanocną popołudniu pojawił się 
były król Karol w Budapeszcie I przybyr do na­
czelnika państwa Mikołaja Horthyego. Po kró­
tkiej rozmowie były król stosownie do życzenia 
naczelnika państwa i przebywających w Buda- 
peszrie przywódców stronnictw i członków rzą 
uu ouuacsł stolicę. Rząd węgierski wydał zarzą­
dzenia w celu ułatwienia powrotu byłego króla 
Karola do jednego z krt ów neutn injcn. W  sto­
licy i w kraju panuje zupełny 6pokój. Publi-. 
czncść nie dowiedziała się o podróży byłego 
króla.

(PAT). Wiedeń, 29 marca.
O przebiegu przyjazdu i pobycie byłego kró­

la Karola w Budapeszcie i na Węgrzech podaje

„Politische Korrespondenz* szczegóły, które, jak- 
ko!wiek jeszcze nie sprawdzone, jednak dają 
obraz tego co saszło: Były król Karol przybył 
w eobetę wieczorem w przeoraniu do Steinaqian- 
ger i zajechał do tamtejszego biskupa. Prezy- 
dent ministrów Teleki został wezwany do Stein- 
amanger. Zarówno Teleki jak i pułkownik Le- 
har odradzali byłemu krulowi przeprowadzenia 
tego zamiaru. Mimo tego Ki\roł udał się w nie­
dzielę rano automobilem do Budapesztu. W  dru­
gim automobilu podążył za nim prezydent mi­
nistrów Teieki, który przybył do Budapesztu 
w niespełna dwie godziny po Karolu. Naczelnik 
państwa Hortby, którego przybycie Karola za­
skoczyło, w dłuższej rozmowie uakłomł exkróia 
do powrotu do Szwajcuryi. Łxkról odjechał te- 

;goż dnia wieczorem w automobilu z Budapesztu,

zdecydował się jednak w czasie drog' pozostać 
w kraju 1 ma się obbcnle znajdować w Stein- 
amanger.

Dochodzą wiadomości, że w  czasie konferencyi 
rzekomo b/ła też mowa o zgodzie Francyi na‘ 
powrót byłego króla. Wobec tego francuski przed­
stawiciel w  Budapeszcie ogłosił w  sposób zupełńie 
formalny, ż» sojusznicy aprzeuiwiają się  powrutowi 
byłego króla naroia na tron węgierski. Bo tem 
ogłcczeniu udali się hr. Andraesy i hr. Betblen do 
Steinaman^or aby objaśnić byłego króla o położę 
niu. \V Budapeszcie miało tylko kilku ludzi wie­
dzieć o planach byłego króia.
Miano zedwęwziąć kdka areaitowań.

.Politisehe Korresponaonz* dodaje, że w rje- 
ezypospuutej austriackiej przedsięwzięto zarząuze- 
iiia, aby zapobiedz oddziałaniu zajść na W^grzecv 
na rzeczpospolitą austryacką. Wdrożono też śledz­
two, czy były król nie jechał przez terytoryum 
austryaCkie i Kto ponosi za to odpowiedzialność.

U&±ąpi*rwe min. Sieczkowskiego?
Ware/aur* (Tel. M.) „Bn-jgląa Wieczorny ( no,uje 

pogłoskę o blizkłm zmnitnoiym istępln iu  mini­
stra skarbu Steczkowskiojt,. Powodem zamiaru u- 
stąplenia mifeisira Steczkowskiego n.a być zły stan 
jego zdrowia. Skutkiem tego minister Steczkowski 
nj * powroci również na staioiwisko iiacr .lnago y- 
rsktora Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkawa], ktor-e 
sobie zastrzegł przy obejmo waru u teki skarbu. W ia­
domość tę notujemy na odpr w'etizialność ^acytowa- 
ii, go żi Odia. 1

Hr. Adam Tarnowski nie chce być 
posłem przy Watykanie.

Warszawa (tel. M.). Roiztezia 3iię tutaj puglo- 
oką, _tóra znale zła potaderdzeme, że hr. Aoam 
Tarnowski, któremu zaproponowano objęcie 
posterunku w dyplomatycznej £ lużbie zagrani 
cznej, pro-jx)z>rcyj tej nie przyjął. Jak słycnać, 
hr. Tarnowski odm ów ił. jedynie przyjęcia sta 
n^yiska w Wairykanie, aając tóm do zrozumie­
nia,. że inne stanowisko dyplomatyczne przy­
jąłby,

M  angielski pratmoju Polsce zawarcia podoju.
VKarszaws. (PAT) Poseł angielski w Warsza 

wie p Mas Mtlller przesłał ministrowi praw  
zagranicznych Sapieże następującą notę: ‘ Z po- 
lecenia rządu Jego Królewskiej Mości mam za 
szczyt wyrazić Waszej Ekscelcncyi powinszo­
wanie ola ,;ządu polskiego z okazyi pomyślnego 
zakończenia układów pokojowych z rządem so­
wietów. Rząd Jego Królewskiej Mośu jest prze­
konany, że gdy Polska zostanie uwolniona od 
niepokoju nieodłącznego od stanu wojny, rząd 
polski i oarod polski będą mogły poświęcić 
wszystkie swoje siły reorjj anirsoyi wewnętrznej 
i konsolidacji życia narodowego. Spełniaiąó po­
wyższe zlecenie, niech mi wolno będzie załą­
czyć Waszej Ekscelencyi osobiście moje powin­
szowanie z powodu wydarzenia tak niezwykłej 
dónicsiośc,. Przy tej sposobności łączę wyrazy 
najwyższego poważania dla Waszej Ekscelencyi. 
Podpisano: M jX Millier.

Minister spraw zagrau. Sapieha na notę po 
wyższą odpowiedział: Potwierdzają^odbiór noty 
z dnia 21 marca 0. r., mam zaszczyt przesłać 
Waszej Ekscelencyi największe podziękowanie 
rządu polskiego za życzenia, jakie Wasza Eks- 
celeńcya zechciał mi przes ać imieniem rządu 
Jego Królewskiej Mości z okazyi zawarcia po 
koju w Rydze. Jestem szczęśliwy, że mogę wy 
razić pewność, że rząd polski, korzystając z u- 
stalenia swojej sytuacyi i z nastania stosunków 
pokojowych na swoich wschodnich granicach, 
poświęci się dziełu ostateczni ć konsondacyi pań 
Btwa poisKiege i przez swoje uzdolnienie . prze 
swoją pracę przyczyni się do wznowienia rów­
nowagi ekonomicznej w Europie. Dziękując Wa­
szej Ekscelencyi za życzenia, jakie przy lej o- 
kazyi zecnciał złożyć osobiście, proszę Waszą 
1 Jkscelencyę prŁ,yjąć wyrazy mojego najgłębsze­
go szacunku. Podpisany: Sapieha.

l Kiloyirai u m  srwieiow w we i  niMni.
Warszawa (teł. M.). W  kołach połityoBnycli 

movixą, ut< p®«« m  sowiecnim w  Warszawie hę 
dzie pan Oboleń*ti, jeden z delegatów sowiec­
kich w  Rydze. 0 Oholeńrkim wyrażają się bar­
dzo pochlebnie, jest on ty-aem byłego radakitoria 
dawnego czaaoipisma rosyjskiego „Ruakoje Bo­
gactwo".

Dwa tysiące wyrckdw śmierć?
Warszawa (Tel. M.) „Izwletia" ogłaszają, że sąd> 

sowieckie ik j  ił) na śmieib w ckresi, ośmiedmo 
wy,n tj, od 26 lutego do 6 marca dwa tyslą :e żoł­
nierz/ tooljzawickich za zdradę. Większość tych żoł­
nierzy pochodziła z petersburskiego okręgu woje: 
nago.
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Zwierciadło polityczne.

Kto ma mianować 
naszych dyplomatów?

(stm ) Najnowsze nom inacye w  naszej służbie 
dyplom atycznej (w  szczególności m ianowanie 
dra  W rób lew sk iego Jasiem  w  Londyn ie), nie 
epotkaiy się z uznaniem  naszej narodowej de- 
m okracyi. „G azeta  W arszaw ska" opatrzyła pier­
w szą w iadom ość o tuu  .dowcipnym*" tytułem  
„N iepr-Ył d >►» dobae a  jednak praw dziw e", a 
„R zeczpospolita", słusznie przypuszczając, że je j 
-własna dezaprobata zam kło m a  moralnej w agi, 
skw ap liw ie cytu je opinię paryskiego tygodn ika 
„ L ‘in iorm ation “ , bardzo potęp iającą śm iałość 
rządu polskiego, który taką rzecz zadecydował 
bez zasięgnięciu rady redakcyi „ L ‘inlormatioo.“  
oraz je j parysko-polskich i  warszaiwsko-pol- 
skich p rzy jació ł: 1

„P . W rób lew sk i — pisze „LTn form atioń* we- 
d le  cytatu „R zeczypospolite j" — jest wprawdzie 
osobistym przyjacielem p. Piłsudskiego —  ale 
był swego czasu zwolennikiem sojuszu z pań­
stwami contralremi, a jego  polityczna d z ia ła l­
ność w  Polsce od roku 1918 nie pozw ala  na przy­
puszczenie, że zm ienii sw oje zapatrywanie.

„P. Falek, który został w ybrany na posła w  
Tokio, był ministrem spraw zagranicznych w  
gabinecie, który wymyślił pochóa na Kijów. N a 
n iego spada odpowiedzialność za awanturę u- 
kraińską i  za to, że om al n ie pociągnął Po lsk i
w  przepaść.

„C o  się tyczy  hi. Tarnowskiego, to n ie należy 
chyba osobno przypom inać, że był on ni malej 
ni więcej tylko ambasadorem austryackim w  
Ameryce, i  obow iązki sw o je spełniał tak g o r li­
w ie, że Francuzom  trudno o tem zaipomnieć. 
P o  przystąpieniu  A m eryk i do w o jn y  św iatowej 
w róc ił hr. Tarnowski do Polski. U żył on tam 
całego swego daru wymowy i zaangażował się 
ca łym  swoim  kredytem  m oralnym , ażeby ks. 
Lubomirskiego, jednego z trzech kom isarzy po­
staw ionych  przez państwa centralne na czele 
Państwa Polskiego, przekonać o tem, te wypo­
wiedzenie wojny przez Ameryką jest jedynie ge­
stem, ridowinnym występem , k tóry pozostanie 
bez następstw i  n ie potra ii odw lec k lęski Enten- 
ty . Wszystko, co Lubumłiski mógł uczynić, aby 
w ydrzeć z serc polskich ca ią  nadzieję i zaufa­
n ie pokładane w  sprzym ierzonych, uczynił skru­
pulatnie".

Po tak naieżytem  ,/nraiplętmowuniu“  w szyst­
kich nom inatów  i  kandydatów  na nom inałów , 
przy którem  szczególn ie poprostu rozczu laj ą- 
cem jest opisany w yżej skuteczny zamach hr. 
Tarnowskiego na aiew inność polityczną ks. L u ­
bom irskiego „LTn form ation ", a raczej jego  in­
spiratorzy, przechodzą od patosu m oralnego 
do eleganckiej groźby: .

„P o la cy  —  czytam y dalej —  n ie odm ów ią nam 
praw a zastanaw iania się nad kem  i uchwałam i 
i wyciągania z nich wn'oskówf które uważamy 
za wskazane. W  dzień po zawarciu układu pa­
ryskiego w idzim y, że Po lsk i Naczeln ik Państwa 
i polski m in ister spraw zagranicznych wyb era. 
|ą na reprezentantów swego kraju zagranicą 
ludzi, co do których co najm niej trzeba pow ie­
dzieć, że w  politycznej swej przeszłości ob jaw ia li 
uczucia, które u le były zbyt przychylne dla
Francy i." s

T o  wszystko w yżej przytoczone, byłoby nawet 
dość zabawtne, gdyby nie było jednocześnie dość 
smutne i  w ca le niedopuszczalne.

Skutków efektywnych, pom im o na.jzłośliwi, 
szego zam iaru inspiratorów  tych ataków, m ieć 
to oczyw iście n ie będzie, ifbb ienie dyplomacie 
zarzutu z tego, że był k iedyś „zw olenn ik iem  mo­
carstw centralnych" n ie w yw rze w  Londyn ie 
w ielk iego wrażena. A ng licy  objąwiiają zbyt w ie ­
le zdolności do porozum ienia się z samemi pań- 
Srtwantf centralnemi, aby n ie chcieli tzy  n ie m o­
gli zasadniczo rozm aw iać z kimś, co był kiedyś 
i to ty lko rzekom o „zw olen n ik iem " A us.ry i. 
Prawdopodobnie zresztą, zgodnie z' przysłowiem , 
że „lep ie j z m ądrym  zgubić, n iż z głupim  zna­
leźć", w olą  oini wreszcie m ieć do czynien ia w  
Londynie z m ądrym  polskim  dyplom atą, n iż  z 
głupim  lub — żadnym, a w łaśn ie ostatni w ypa­
dek zbyt długo m iał m iejsce. Że zaś do tej pory 
w ogóle A ng licy , niestety, lep ie j i  zgodniej po­
rozum iew ali się z dyplom atam i n iem ieckim i, 
Diż polskim i, to też zapewne dlatego, ze z nie­
m ieckiej strony m ie li za  kontrahentów  ludzi 
mądrych...

A le  to  dopiero jedna stroma tego  m iłego  m e­

dalu, Drugą jest to, że w  tym  lansowanym  przez 
„Rzeczpospolitą" ataku paryskiego tygodnika 
na nasz rząd za imar.owamie dyplom atów, —  
ataku, połączonego nawet z pogróżkam i —  m a­
m y do czynienia z zuchwałą próbą ściągnięcia 
imgerencyi obcych m ocarstw  „gw aran tów " w  
wewnętrzne śprawy naszego państwa, w  atry- 
bucye jego suwerenności. W obec tej próby trze­
ba w yraźn ie pow iedzieć, że nie jest i  zapewne 
jeszcze drugo nie będzie w Polsce lak... dobrze, 
aby ważne posterunki dyplom atyczne można 
było obsadzać ty lko  za aprobatą redakcyi „R ze­
czypospolitej" w  W arszaw ie1 i  „LTn form ation " 
w  Paryżu, a  choćby nawet kogoś w iększego z 
Francyi, n iż redakeya „LTn form ation ". P o lity ­
ka wewnętrzna z in terw encyą zagranicznych 
„gw aran tów " z r. 1790 zbyt smutną pozostaw iła 
po sobie pam ięć w  Polsce, aby ją  m ożna u nas 
jeszcze teraz praktykować, choćby nawet dzi­
siejsi gwaranci by li nieskończenie sym patycz­
niejsi, niż ówcześni. M otyw ow an ie zaś tej poli­
tyk i okolmicznością, że ten i  ów  niesympatycz­
ny (n ie tyle zresztą „gw aran tom ", ile ich  insty- 
gaitorom w  k ra ju ), był „central stą“  —  jest teraz 
już rów n ie przestarzałym  jak  śmiesznym.

. „tru c ‘em. D yp lom ata  ma tiaikie „przekonan ia"
| w  polityce zagranicznej, jak ich  w ym aga  w  da­

nych okolicznościach in teres jego  ojczyzny, pań­
stwa, w  im ieniu  którego działa — i  np. A n g lia  
niedalekoby zaszła, gdyby je j dyplom aci nie mo­
g li teraz „oryentować się" inaczej, n iż 10 lat 
temu, k iedy szukali porozum ienia z N iem cam i. 
A  jednak oryentu ją się tak teraz w prost prze­
ciwnie n iż dawniej —  tj. tak jak  w ym aga  obe­
cny interes państwa angielskiego, w edle ich 
m niem ania —  i  n ik t im  z tego powodu w yrzu ­
tów  nie robi w  ojczyźnie, a  zagranicą naogół 
angielska dyplom acya n ie jest uważania za  n a j­
gorszą na świecie, i  słusznie. A  cóż pow iedzieć 
o  G io littim , zdecydowanym  ongi zwolenn iku 
m ocarstw  centralnych, dziś k ieru jącym  nawą 
państwową W ioch  w  nąjlepszem  porozum ieniu 
z resztą koalicyi? W ogó le  operowanie taką ba­
nalną p e ifid yą  czy też perfidnemu banalnościa­
m i, jak  przytoczone w yże j „zarzu ty " przeciw  
droiwi W róblew skiem u lub hr. Tarnowskiego, 
jest m ożliw ie ty lko  dlaitego, że pewna część na­
szej publicystyki lic zy  w ciąż jeszcze na zupełne 
n iew yrobiep ie polityczne naszej opinii, które je ­
dnak zwolna przechodzi już do przeszłości.

„Idź do klasztoru,./1
NIEMOJEW SKI PRZECIW  LUTOSŁAW SKIE­

MU.
Ik

Tak  się jakoś złożyło, że rediakitor „M yś li N ie­
pod ległej", p. N iem ojewski, w  ostatnich czasach 
u jaw n ił duże skłócenie się z p raw icą  sejm ow ą 
i  k ilkakrotn ie pow iedzia ł je j to, co się nazyw a

„praw dą w  oczy". Oczywiście, że w  tym  w ypa­
dku nie m ógł pom inąć wybitnej postaci ekspo­
nowanego przyw ódcy i  „teoretyka" na jskra j­
n iejszej p raw icy , posła ks. Lutosławskiego. P o ­
n iew aż w daw nym  radykale i  opdzycyoniście 
u jaw n ia  się jeszcze od czasu do czasu „ lw i  pa­
zur", w ięc charakterystyka jednego z  ostatnich 
w ystąpień  księdza posła z praw icy, tego m iano- \ 
wiicie, w  którem  zaatakow ał on, w zg lędn ie  za- 
kw estyonow ał wprost naukę współczesną, w ar­
ta  jest przytoczen ia, ze wizględu na sw oją  tra f­
ność i  dosadn-ość.

M ianow icie ks. posieł Lu tosław sk i w  „G azecie 
W arszaw sk ie j" napisał artykuł p. t. „O  stron­
n ictw o, powszechne", w  którym  proponuje, aby 
w szystkie stronnictwa „n arodow e" w  Polsce zje 
dnoczyły się na podstaw ie w yznan iow ej ka to li­
ck iej, a w  tym artykule taki ustęp:

„Po trzeba  jeszcze la t  pracy w ychow aw czej i  
popiostu katechetycznej, aby inteligent polski, 
na t. zw. „nauce" nowoczesnej wychowany, a 
pozyskany sercem dla rćliigii, potra fił i w  zrozu­
m ien iu  i  w  postęp! w a n iu  w yprow adzić śm iało 
komsekweneye kato lick ie".

Ten ustęp nasuwa p N iem ojew sk ipm u nastę­
pujące uwagi:

„O tóż uprzytom nijm y sobie to n iesłychane ku 
ryozum : jeszcze dn ia  12 marca 1921 roku zda­
rzył się w  Polsce fakt, iż  jak iś  doktor teologii, 
k tóry  z dobrodziejstwa nauki nowoczesnej n ie 
korzystał, lub korzysta ł nadaremno, i  prosto 
w ogóle n ie posiada k w a lifik acy i do m ów ien ia
0 niej, pozw olił sobie w yraz ić  się o  tej potęż­
nej, błogosław ionej, św iatow ladnej nauce no­
woczesnej jako o „tak  zw anej" i  przez w z ięc ie  
je j w  cudzysłów na zakwestyoimorwanie je j jako 
tak ie j.

„ A  dalej ów  teolog w yob raził sobie, że będzie 
m ógł ludzi, przez tę naukę św ia tow ładną  kszttał 
oonych, czyli, zatem  ludzi uczonych, brać do 
siebie na w ychow an ie i  „poprostu" na  naukę 
katechizm u__

„B y łoby to bezprzykładną pycną, tak  w ielką , 
iż  możnaby księdzu Lutesł aw§kiem u pow ie­
dzieć, jak  H am let O fe lii: „ id ź  do k lasztoru", a 
jeszcze w łaśc iw ie j: „ Id ź  do konfesyonału", gdy­
by to nie było ob jaw em  wprost bezprzykładnej 
naiw ności, ale naiwności niebezpiecznej, a lbo­
w iem  narażającej niesłusznie aały stan ducho­
w n y  na d rw in y  i  pośm iewisko.

„K to  zatem  w ie, czy nie byłoby dobrze, gdyby 
ksiądz Lutosław sk i prized braniem  pióra do rę­
k i zechciał radzić się swej zwierzchności, czy 
sw em i w ystąp ien iam i n ie  zaszkodzi K ościo łow i
1 duchow ieństwu".

~ KURS HANDLOWY
od 4 kwietnia 

. K. Zimowskiego, Kraków Rynek17,II p.
} rządowa udowo*, z prawem wydaw. świadectw, 6 przedmiotów

15 godzin tygodniowo. — Wpisy od godz 3—7. 3561

Niemcy o Naczelniku Piłsudskim.
I (1.) Ostatni numer „Neues W ien er  JoumaTu 
1 za w ie ra  entuzyastycznie nakreśloną sylwetę 

m arszałka Piłsudskiego, którą podajem y poni­
żej w  dosłownem tłńmaczeniu:

„Rzeczpospolita  Po lska św ięciła  przed nieda- 
wn-em w  sposób entuzyastyezny im ien in y  iwe- 
go  Naczeln ika. Jest- to zw yczaj, w łaśc iw y jesz­
cze ty lko  starym  monarchiom. Skoio now o po­
wstałe Państwo polskie zachow uje ów  zw ycza j, 
jest w  tem dowód w ie lk iego  przyw iązan ia  na­
rodu polskiego do Naczeln ika, \ n iezw yk ły do­
wód jego w ie lk ie j popularności. N ie  jest to je­
dnak ow o  zw ycza jne przyw iązan ie, jak iem  bez­
m yślne m asy darzą ludzi, stojących na świeoz- f 
niku, ani pow ierzchowna sym patya, jaką kie- 1 
rów nicy państw zyskują sobie przez pew ną pro- 
tekcyonalną poufałość z podw ładnym i. Popu­
larność P iłsudskiego jest zgo ła  odm iennej na­
tury.

„K ied y  Józef Piłsudski obejm ował sw e odpo­
w iedzia lne stanowisko, położenie jego n ie  było 
bynajm niej łatwe. Z  wielu stron w p ływ ow ych  
p rzy ję ty  by ł z głęboko zakon żen ioną nieufno­
ścią, z zupełnie bezpodstawną j nteugruntowa­
ną złą  wolą. W szelk ie  trudności i  uprzedzenia 
po tra fił on szybko przezwyciężyć pow ażną pra­
cą, n iewzruszoną cierpliwością,, bezwzględnym  j 
brakiem  stronniczości. W ielką , p raw dziw ą  po­
pularność zdobył sobie Piłsudski n iezw yk łym  
sw ym  taktem , w y ją tk ow ą  prawością, darem  
subtelnej in tu icyi, z  jąką  przy każdej sposob­
ności w n ika ł w e  w szystkie spraw y narodowe i  j 
sw ym  bezprzykładnym  w pływem  na arm ię. Na

zawsze n iezrównane pozostaną jego n ieprzem i­
ja ją ce  zasługi dla orgam izaeyi i  podniesienia 
m ilitarnego ducha polskiej a rm ii.

„Jako m ąż stanu i po lityk  w ykaza ł P iłsudski 
rów n ież  rzadkie, n iepospolite zalety. W  odnie­
sien iu  dio stronnictw  zachow yw ał się zawsze z 
niewzruszoną, w zorow ą obiektywnością; n igdy 
pod żadnym  pozorem  n ie dał się w ciągnąć w 
w ir  politycznych  w alk  party jnych : płom ienna
miłość O jczyzny była jedyną treścią jego  poli­
tycznego w yznan ia  w iary. Z n iezrównaną zręcz­
nością um iał P iłsudsk i zawsze w yrów nać naj­
ostrzejsze przeciw ieństw a partyjne, um iał pogo­
dzić najskra jn iejsze sprzeczności. Ten talent 
przydał m u  sdę najbardziej w  toku nam iętnych 
w a lk  przy stwarzaniu  nowego ustroju państw o­
w ego.  ^

„N ie zw yk łe  zdolności dyplom atyczne P iłsud­
skiego uw ydatn iły  się n ajśw ietn ie j w  czasie je­
go podróży do Paryża  i  naw iązan ia  trwałych 
dyplom atycznych stosunków z Francyą.

„P rzy  kreśleniu obrazu ze wszech m ia r  nie­
codziennej indyw idualności Piłsudskiego i źró­
deł jego o lbrzym iej popularności m usi się pod­
kreślić jeszcze jeden przym iot: praw dziw ie mę­
ski, n ieugięty charakter przy całej pow ściągli­
w ości i liczen iu  się z, prawam i, przynałeżnem i 
obyw ate lom  państwa; zdecydowane św iadom e 
dążenie do celu, p rzy calem poszanowaniu zdań 
drugich. Jednom słowem : P iłsudsk i to n ie  jest 
słaby, „rcizmiękiczomy" serenissimus, to w yraź­
n ie zaznaczona indyw idualność, to istotn ie n a j­
w yższa  g łow a państwa o w ładczej w oli.

*
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„N a jw ięk szy  zasługą P iłsudskiego pozostanie 
to, iż  w  nowo pow stałej Rzeczypospolitej pol­
skiej stworzył on prototyp zw ierzchn ika  pań­
stw a  o tak w ysok ich  cnotach obyw atelsk ich ".

M ożeby nad tem i spostrzeżeniam i obcych pu­
b licystów  zastan ow ili się nasi rodzim i endeccy 
w archoli.

5 miliardów na
(s tm ) Pod nieustannym  nacisk iem  koa.icyi, 

z  Francyą na czele, N iem cy się rozb ra ja ją ; osta­
tn io zdecydowały się na  redukcyę swych sił 
zbrojnych do 100.000 ludrzi stałej a rm ii w  posta­
ci „R eichsw ehr". A le  to rozbrojenie jest ty lko  
fo im alne. W  rzeczyw istośc i N iem cy chcę i  czę­
ściow o potra fią  naw et i przy tej liczb ie u trzy­
m ać  arm ię sw oją  co najm niej na  stopie je j 
przedw ojennej potęgi. O siąga ją  te w  ten spo­
sób, że przy zredukowanej liczbie czynnych żoł­
n ierzy  zatrzym u ją  całą dawną organizacyę ar­
m ii, w szystk ie je j kadry, kształcą n iesłychanie 
w iększą  ilość wszystkich  s ił w ojskow ych  tech­
nicznych, zatrzym ują w szystk ie w ojskow o od­
dzia ły  j form acye pomocnicze, które podczas 
w o jn y okazały sw oją  użyteczność. Przekonyw u- 
ją  o  tem najlep iej i  na jw ym ow n iej cytry.

D la  dowodu i porów nania przytaczam y tu n ie 
m ieck i budżet m in isteryum  obrony państw a i  
roku 15)14 i  z roku 1920. Zestaw ien ie to przed­
staw ia  się następująco:

Ostatni przedwojenny budżet mini- 
stervum wojsk i marynarki Rzeszy 

z r. 1914.
ETAT ZWYCZAJNY.

W ojsk o  871,805.789
Sądow n ictw o w o jsk ow e 538.711 
M arynarka 221,062.617

JEDNORAZOWE WYDATKI.
W ojsk o  0 * 344,823.048
M arynarka ' 237,479.550

E T A T  N A D Z W Y C Z A JN Y .
M arynarka 29,410.000

*  RAZEM.
W ojsko 1-217,167.518
M arynarka 487,952.167

Łącznie marek 1.705,119.715

Budżet Relchswehry z roku 1920.
ETAT ZWYCZAJNY,

Wydtaitki stałe 3.025,251.682
W yd a tk i jednorazowa 208,690.072
Dochody 57,002.487

3.176,939.247

Reichsw3hrą.
E T a T n a d z w y c z a j n y ,

W ydatk i 1.718,806.267
* Łącznią marek 4.895,745.514

Zatem  budżet n iem ieckiej „R eichsw ehr", kló; 
ty w roku ubiegłym dosięgną} blisko 5 miliar­
dów, Jest trzykrotnie wyższy °d ostatniego, 
przedwojennego budżetu armii i  floty Niemiec, 
Co naw et przy uw zględn ien iu  deprecyocyi w a­
luty jest sum ą ogromną. *
— — — -MW— — — — — w —I

A  naieży dodać, że te p ięć m ilia rd ów  to  je­
szcze nie ca ły budżet „R e lchsw eh ry ", pon iew aż 
budżet n iem ieckiego m in is te is tw a . rów n ież za­
w ie ra  pozycye, idące ca łkow icie na organ izacye 
m ilitarne.

W ogóle, czyta jąc poszczególne p o zyc je  etatu  
„R eich  sw eh ry" i  porównując je  z budżetam i 
dawnych lat, odnosi się wrażenie, że N iem cy 
dążą do u trzym an ia  m ożliw ie  n ajw iększej ilo ­
ści urządzeń w ojskow ych  dawnego okre a 
swój n ow y m ilito jy zm  chcą tak uk^ztełtewać, 
aby m ógł w  razie potrzeby zastąpić story sy­
stem m ilitarny. T a k 'w ię c  w yg ląd a  w  rzeczyw i­
stości „ro zb ro jen ie " N iem iec, które, po w ie lk im  
oporze form aln ie na nie przystając, przed Całym 
św iatem  przybierają  m inę n iew innych  a gw a ł­
conych baranków. Zw łaszcza w  okresie rozstrzy­
gan ia  kw esty i Śląska Górnego w arto zrobić u- 
w agę na istotny charakter ni em  lek i ej „bezbron­
ności".

Polska „klęska" i czeska radość.
(stm.) Prasa czeska w  p ierw szych  etapacn wal 

k i polskiej o Górny Śląsk za jm ow a ła  stanow i­
sko poprawne; w  późniejszych fazach „m arko­
w a ła "  przynajm niej bezstronność, tłum acząc 
to swoje stanow isko „s łow iańsk im " podkładem  
sprawy, m ając zaś w  rzeczyw istości na oku pe­
w ien  w łasny zysk teirytoryalny, zw iązany z pol­
ak iem  zwycięstwem . Tak  zachow yw ał się do o- 
statnich n iem a l czasów przynajm niej pO^-aźny 
odłam  czeskiego dziennikarstwa. To też z  tem 
w iększem  zdziw ien iem  czytam y dzisia j w  a rty ­
kule wstępnym  „Czasu " praskiego, uchodzącego 
za orgau prezydenta, M asaryka, artykuł wstę 
pny, pośw ięcony p leb iscytow ej „klęsce polsr 
k ie j" , pełen jadu i  perfidy i, rzadko spotyka­
nych.

Artyku ł przypom ina n a jp ierw  z ironią, że 
dzień 20 m arca m iał być szczytem „w ie lk iego  
tygodn ia  polskiej po lityk i", —  „now ym  pol­
skim  Grunwaldem , który m ia ł uzdrow ić go­
spodarczo Polskę, dać je j górnośląski w ęgie ł i  
że ła zT  i spowodować zaw rotny wzrost polskiej 
m a ik i" .  Następnie z «  złośliwą, —  a  przedwcze­
sną —  uciechą tw ierd z i, że w  w ie lk ie j b itw ie  
na zachodzie N iem cy zw yc ięży li; dw ie trzecie 
ludności .SięsiKa i  połowa Po laków  górnoślą­
skich  głosow ali przeciw  Polsce, przeciw ko w ła  
enemu narodow i, a  za  N iem cam i, w  czem leży 
„n a jw ięk szy  tragizm  dnia 20 m arca". „P o  W a r­
m ii przegrany Śląsk...* Na tem  m iejscu  k ilka  
razy przypom inaliśm y Polakom , aby w ięcej 
za jm ow a li się spraw am i góm ośląskiem i, ale j

prasa polska zakrzyczała nas, że i  bez naszych 
rad G órny Śląsk zdobędzie... Nasze obawy 
się sprawdziły, polski Górny Ś ląsk n ie chce na­
leżeć do Polski... Po lska  zawsze -starała się w ię ­
cej o oudze, niż o swoje. W yc iąga ła  chciw ie rę­
ce po z iem ie  ruskie, chciała nam  zabrać całe 
Cieszyńskie, Oitaiwę i  Spisz, a S łow aczyznę i  
Ruś PoaKarpacką chciała dać łaskaw ie „ je d y ­
nemu sw ojem u tradycyjnem u i  w iernem u  sprzy 
m ie rzeń cow i" —  W ęgrom . P rzez cieszyńskie 
w ieże nie w id zia ła  Górnego śląska, jak  przed 
tem  n ie w id z ia ła  W a rm ii. M azurów  i Gdańska. 
D latego dzień 20 m arca jest katastrofą do 
tychczasowej polskiej po lityk i... ch im er wscho­
dnich, która już Polskę zaprow adziła  tam, 
gd zie  jefit teraz. Ryski® granice tą prow5z° 
ryum, którego zile uzna ani Rosya, ani Europa. 
W schodnia G alicya ze sw em i źród łam i nafto- 
w em i lw y  w c iąż poza gran icam i Po lsk i, a  te­
raz przychodzi k lęska górnośląska".^

Po  tok iem  daniu fo lg i swej uciesze i gn iew o­
w i za w szystk ie dawne „u ra zy " organ prezy­
denta M asaryka dopiero reflektu je się, że, po 
pierwsze, Polska „m oże" jeszcze n ie straciła 
całego Górnego Śląska, że m oże jeszcze „część" 
dostanie, a po ctrugie, że wypaida coś uczyn ić i 
dla ide i słow iańsk iej. W ięc  przypom ina sobie, 
że po K a jyn ty i oraz M azurach i  W a rm ii „ trz e ­
cia *b k lęska S łow iańszczyzny w  w a lce z N iem ­
cam i. W e wszystkich trzech wypadkach zw y­
cięży ła  n iem iecka siła  nad słow iańskiem  pra­
wem  i że „ i  po tej n iedzie li Górny Śląsk jett

O czeta pisały gazety 
przed stu laty?

(Kr.) Mamy przed sobą kilka roczników starych 
gazet mmej więcej przed stu laty wychodzących. 
Przewracamy z pietyzmem te pożółkłe karty, w 
których — w przestarzałej już dla czytelnika fo r^  
tnie —  zamknięto tyle myśli, uczuć, nadziei, tyle 
zasadniczych rachub politjcznych i mylnych kom- 
binacyj, lecz zarówno rozsiano mnóstwó prostodu­
sznych naiwności, dzieciństw i głupstw napełniają­
cych poprostu ztRzaiieniem nad ówczesną techniką 
dziennikarską i wyporem materyału podawanego 
„W W . i JW. JVV. łaskawym Czytelnikom".

Otwieramy np. „Gońca Krakowskiego" i na chy­
bił trafił znajdujemy pod datą 13 stycznia 1829 na 
naczelnem miejscu numeru następujący artykuł 
wstępny: '

■Kraków, dnia 11 stycznie 1829.
^wczoraj smutny wydarzył się przypadek w  pe­

wnym domu przy ulicy Grodzkiej. Młoda, zaledwie 
lat 20 licząca i przystoyna mężatka, dopiero od kil­
ku miesięcy zaślubiona, spadła przez nieostrożność 
ze strychu i głowę roztrzaskawszy od roku żyć prze­
stała. Oto są skutki , jażeli w ryzykownych czyn­
nościach nie wyręcza się służącą, tylko sameinu się 
wykonywa".

Bardzo humanitarna i  duchem chrześcijańskiej 
miłości owiana przestroga. Gdyby służąca, w ryzy­
kownej czynności była kark ze strychu skręciła —  
to oczywiście byłoby to głupstwem, nie wartem 
prawd upodobnię nawet wzmianki kronikarskiej. 
Gdy atoli niemiła ta przygoda spotkała panią „przy­
stojną mężatkę", uznał ówczesny dziennik poświę­
cić tenui —  wstępny artykuł.

W  dalszym ciągu, w tym samjan numerze i  pod 
tą samą rubryką czytamy:

„W ielu osobom ni a jest może wiadomo, Jak przia- 
wyborne bułoczki i rogalki do kawy znajdują się 
codziennie z rana, do nabycia w piekarni P. Knall 
w ulicy Sienney pod Nrem 16. Sądziemy przeto, że 
doniesie nie o takowych, zwłaszcza miłośnikom do- 
Lrey kawy z trzeszczącą jaszcze w ręku od świe- j 
żńści białą, pszenną, czystą bułeczką, w  *niczem 
nieustopującą najprzedniejszym montowym war­

szawskim, przydatnem będzie".
Pouczający artykuł wstępny! Primo: posyłajcie

na strych służące, których w danym raaie obowiąz­
kiem jest skręcenie karku za was. secundo; kupuj­
cie rogalki do kawy u p. Knolla przy ul. Siennej!...

A jakżeż starannie i troskliwie prowadzonym Jest 
dział „polityczny", jak interesującą S pouczającą 
treść podaje!

Hiszpania (z Madrytu 1 stycznia). W  okolicach 
zamku Pardo gdzie król obecnie przebywa, znayduje 
się banda z 7 rozbóyników złożona., która się nie 
obawia, tuż pod samym pałacem przyjeżdżających 
napadać i obdzierać.

Anglia, W  Glasgowie spalił się teatr miejski ze ! 
wszystkiemi dekoracyami i garderobą tak dalece, | 
że tylko gołe mury zostały; ale za to cieszono się, 
że na miejscu jego nowy postawiony będzie.

Francya, W  Paryżu wydarzyły się dwa niebezpie­
czne pożary. Jednego z nich ofiarą padła piękna i do 
brze wychowana panienka.

A oto próbka recenźjTi teatralnych („Gazeta 
Krak." 7. V I. 1816).

„Nie rozszerzając się nad większą lub mniejszą 
zdatnością artystów zapisuję, że znajdując się na 
tragedyi pod tytułem „Zbójcy puszczy Herman- 
stadt" miałem razem dwa widowiska, z przodu na­
pady, zabójstwa, krwi rozlanie itd., jak pó większej 
części jest treść wszystkich sztuk tragicznych, z tyłu 
zaś za mną w jednymże czasie zupełnie pierwszej 
przeciwna scena słyszeć się dała. Loża bowiem środ­
kowa napełniona osobami, w pośród sztuka dosyć j 
głośny dyaiog prowadzić zaczęła, z głośniejszymi je­
szcze akompaniamentem śmiechu, tak że ja byłem 
zaambarasowany, gdzie patrzeć czy na tragiczną 
czy na komiczną scenę, a chcąc uwagę moją po­
dzielić, kręciłem głową i naprzód i w tył, aż mnie 
kark dotąd boli po tej podwójnej scenie. W ięc uwa­
gi moje nad grą artystów nie mogą być zupełne i 
odkładam takowe do najbliższej reprezentacyi".

Inna:
„Templaryusze". Tragedya w  5 aktach z nie­

mieckiego p. Babo tłómaczona, grana 10 lipca 1817.
„Nie znano podobno jeszcze na scenie polskiej 

niewdzięcznie.jszego tworu dramatycznego, nad tę 
rozwlekłą gadaninę. Od czasu wystawienia Joanny 
z Zebrzydowskich, nie widziano tu jeszcze tak per i 
ziewaiacego Darteru *

Gra autorów odpowiadała po części wartości 
tragedyi. Panna Bauer w momentach osłabień 
podobniejszą była do tańczącej jak do chwiejącej 
się. Panna Giamucka utwierdziła nas w na^em  
zdaniu o talencie do ról podstępnych rywalek".

Indziej.:
„Gotowalnia teatralna zasługuje także na moją 

wzińiankę. Mówa tu jest o nadużyciu bielidła lecz 
nić ściąga się do artystek. Na mężczyzn to powstać 
musiemy! Pan Wąrawskl tak sobie niemiłosiernie 
twarz ubielił, że nos jego zdawał się być z gipsu 
przyprawnym. Paniom artystkom zarzuca się zbyt 
krótkie suknie, wskutek czego nie wzdragają się u- 
kazywać niatylko cholewki, ale nawet i kolana, 
które w dramacie nie zawsze są nieodzowne do za­
prezentowania".

Z  innych dziedzin publicystyki znajdujemy nieraz 
istotnie ciekawe nowinki j wiadomostki, jak np. 
w „Gazecie Krak." z 1 paździem. 1820 motaka o 
Napoleonie:

„Okręt Canrjueror powrócił z stanowiska św He 
leny dq Portsuntu. Opuścił on wyspę św Heleny 
20 lipca. Bonaparte prowadzi ciągle samotpe życie 
i nie przyjmuje żadnego bez wyjątku cudzoziemca; 
odmówił nawet odwiedzenia siebie dwom angielskim 
admirałom. Wystawić jtazai w swoim ogrodzie g li­
niany parkan, -w którym porobione są dziury, przez 
które widzieć zdaleka może każdego cudzoziemca, 
który się do jego domu zbliża. Nowe jego mieszkanie 
będzie około Bożego Narodzenia ukończone".

,Mody —  z przed 100 laty —  opisuje „Krakus" 
z 9. III. 1822-r.: „Najmodniejszą jest biała sukienka 
muślinowa, ma stanik zupełnie w  kształcie ko­
szyczka, przerabiany atłasem turkusowym bardzo 
gustownie; u dołu puklasty garniturek w bukiety 
z niezapominajków; na głowie świeteieją także nie­
zapominajki, ale razem z perłami, jakoby z umysłu 
niedająco zapominać kobietkom o tych mozolnych 
dla finansów mężowskich towarzyszach florj

Tego rodzaju była prasa nasza z przed stu laty. 
Wśród stosu plew bezwartościowych można prze­
cież z niej niekiedy wyłowić jakieś ziarno na świa­
dectwo ówczesnego stanu gleby / dziennikarskiej.

W  ciekawą tą dziedzinę przedwiekowej przeszłości 
mamy zamiar nieraz jeszcze z Czytelnikiem zairzeć

6
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polskim . N iem com  udało się przywabić i otu­
m anić narodowo kilkaset tysięcy Po iaków , ale 
iCO.OOO narodowo uświadomionych polaków  
■woła do Rady Najwyższej, aby zm yła grzechy 
wiekowego ucisku... To w ołan ie pow inno być 
usłyszane w  Londynie, Paryżu  i  R zym ie11...

Tak  na sam ym  końcu nawet praski „Czas“  
musi przyznać, że w  w alce górnośląskiej mc 
ralne zw ycięstw o, pom im o tak skw ap liw ie  prze 
zeń stw ierdzanej „k lęsk i11, zostało przy Polsce. ■ 
A. w krótce się przekorna, że i  faktyczne.

OD U/YPaWM!CTWA.

Do P. T. Czytelników 
„Gońca Krakowskiego"!

O d trzech miesięcy koszta druku wzro­
sły o 90%, cena zaś papieru rotacyjnego 
podniosła się o przeszło 1007°. —  Ze 
w z g lę d u  na plebiscyt górnośląski starały 

' się wydawnictwa dzienników krakowskich 
—  mimo tak ogromnego podwyższenia 
kosztów produkcyi —  utrzymać dotych­
czasową ?cnę numeru. —  Jednakowoż 
dotkliwe straty, wskutek tego poniesione, 
zmuszają nas obecnie do nowego uregu­
lowania cen dzienników.

Od 1 kwietnia b. r. cena numeru 
pojedynczego wynosić bądzie

3 N k p .
Odpowiednio zostanie unormorwana 

przedpłata miesięczna.
Czas, Głos Narodu, Goniec Kra­
kowski, Ilustrowany Kuryer co­
dzienny, Naprzód, Nowa Reforma, 
Nowy Dziennik, Rzeczpospolita.

Ograniczenia spożycia będą cofnięte.
Min. Grodzieckiemu udzielono rozumnych wskazówek.

(Tel. w ł.) Jak sic dow iaduje W asz korespon- cyę, które przedewszystkiem  dotk liw ie daj a snę 
dent, niefortunne rozporządzenia mija. aprow i- odczuwać wr kaw iarn iach  j restauracyach. Kaw ę 
zacyi Grodziec ki ego z pierw szych  dtoi marca, , b iała w olno podawać tylko do godz. 10 rano i
k tóre spotkały się z tak powszechna dezaproba­
ta  (a które w czora j w eszły i  w  K rakow ie  w  ży­
c ie ), -zostaną cofn ięte. Zw łaszcza rozporządzenia 
dotyczące ograniczeń spożycia uaniane zostały zia.

od godz. 7 w ieczorem , zakazanem  jest podawa­
nie masła'* cukru/szynki ]a j. P rzy  obiedzie i  
kó lacyi wiolno podawać ty lko  jedno danie m ięs­
ne. Zakaz sprzedaży szynki i tłustych serów

"  N A D L S Ł A N Ł

N A S I O N A
koniczynę, buraki pastewne, ćwikłowe, 
nasiona warzywne, wysyła na prowincyę 

pocztą za zaliczką

J O Z E F  D Z i l n £ K ,  D Ł U G A  27 .

WiBCZomy kurs handlowy
w Szkole „Hermes", J. Pilcha w Krakowie, Fioryańska 39, II. p
rozpocznie się 5 kwietnia. — Wpsy tyiko de dnia 2 kwietnia 
Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów. — 

Wpisy codziennie. 3664

i IZ
do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro*1. Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro*' do Administracyi „Gońca 
Kraków fniego", Kraków, ul, Dunajew­

skiego I. 7.

P oszukuje  się

pani, panny i akademika
znających dobrze stenografię i piszęoycn biegle 

na maszynie.
Zgłoszenia osobiście w redakcyl „Gońca krak.“

pomiędzy l l 1/2 a 1 2 %  w  południe.

bezsensowne, sprzeczne z log iką  życia, a przede-, w chodzi rów nież w  życie. W yp iek  białego pie- 
wi&zysitkiem m ija jące się z zam ierzonym  celem  ożywia dozimaje znacznych ograniczeń. L iczne ko-

m isye przeprowadzały rewi-zyę w  kaw iarniach, 
cukierniach, piekarniach. N iektóre sklepy ma- 

) sarsikie z powodu w prow adzenia nowych prze­
pisów  w  życie — by ły  przez cały dzień zam knię­
te. W  kawiarniach, dały się zauważyć pustki w  
porach śniadania i  podwieczorku. Trudno bo­
w iem  najskrom niejszem u nawet konsum entow i 

, zadow olić  się szk lanką niesłodzonej herbaty i  
(T l  Od dn ia  wczorajszego obow iązu ją  w  na- suchą bułką, 

szem m ieście przepisy ogran iczające komsum-

—  istotnej oszczędności ap.rowizacyjnej przy za ­
pewnien iu  szerokiem u ogó łow i lepszego odży­
w ian ia  przez uprzystępnienie niezbędnych a rty ­
kułów s pożywczych. W obec tego m in. Grodziec- 
k i o trzym ał z kompetentnych sfer wskazówkę, 
aby sw oje rozporządzenia aiprowizacyjne poddał 
rew izy i w  kierunku-w iększej lo g ik i i  ce low ości

Chwila blełaca.
Ka lendarzy  k:

Sw. Anieli z F.

Wschód słońca: 7 22.

Zachód słońca: 708- 

Długość dnia: 1246,

a ł ATR IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: ..Orlątko11 i 
Czwartek: Don Juan 
Piątek: ..Taniec śmierci1*.
Sob#a: „Hamlet*.
Niedziela nopol.: „Powrót*4,

Wieczór: „Hamlet*1.
TEATR „BAGATELA"

Środa: „Karna val“ .
Czwartek: „Kiki'*
Piątek: „Karnawał1*.
Sobota: „Karnawał**.
Niedziela popoł.: „Dobrze skroiony frak1*.

Wieczór: „Dwójka hultajsk3“ .
TEATR PO W SZECjdLNT 

Środa: „Faworyt**.
Czwartek: „Faworyt**
Piątek: „Faworyt“
Sobota: „W ielk ie bractwo
Niedziela popoł.: „Królowa przedmieścia ,

Wieczór: „Bohater kaukaski**.
OPERETKA W NOWOŚCIACH  

Środa: „Gwiazda Kaukazu*. t .
Czwartek: „Gwiazda Kaukazu'*,
Piątek: „Gwiazda Kaukazu**
Sobota: „Gwiazda Kaukazu**.
W YKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPIae far. Ducha) 

w zarządzie krekowsfcieao Związku literatów.
Środa art dram. Zofia Ordyńska: „Najnowsze po 

ezye Tuwima i Wierzyńskiego1* (godzina recy- 
tacyi}

Czwartek i  piątek Adam Grzytnała-Siedlecki: „Od 
Wyspiańskiego do.—  Witosa1* (ideologia polskie­
go chłonął.

K A LA B 2T  IJTERAĆKO-ARTYjJT. „ODRODZENIE'* 
UL. SŁAWKOWSKA.

Środa: „Kabaret literacko artystyczny**
Ćzwai tek: „Kabaret literacko artysiyczny**. 
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. L IN IA  A—B. L. 39V.
Środa, prof Uniw. Jagiell. Ignacy Chrzanowski: 

„Ogólna charakterystyka literatur zachodnio-eu­
ropejskich1*. . . . .

Czwartek prof. Uniw. Jagieł Ignacy Chrzanowski: 
„Ogólna charakterystyka literatur zachodmo-eu- 
ropeitkich**.

Niemieckie fałsze o piez, min. Witosie.
P ism a niem ieckie, chcąc uzasadnić swe ape 

tyty na polską część G. Ś ląska w ystąp iły z »re- 
w e iacyam i". Oto w edle tych pism ośw iadczyć 
m ia ł prez. W itos  w  jednej z swoich mów przed 
plebiscytowych, iż  „Gónajr Śląsk jest jedyny i 
n iepodzie lny1*.

Eależy stwierdzić, ie te rzekome cytaty prasy 
niem ieck iej są cynicznym wymysłem. Prezy­
dent m in istrów  W itos n igdy o niepodzielności 
G. Śląska n ie m ów ił, ani też nie złożył ośw iad­
czenia. k tóreby w ten sposób m ożna kom ento­
wać. • _________

W ij system racmiowj u Miach polslitlf
Rachunkowość polskich kolei państwowych 

opartą jest dotychczas c iąg le  jeszcze na trzech, 
odziedziczonych po zaborcach system ach: au- 
stryackim , niem ieckim  i  rosyjskim , względnie 
opartym  na n im  pewnym  sw oistym  system ie 
ko le i b. Kongresówki.

Sprzeciw ia  się to jaskraw o zasadzie jednoli-, 
tości prawnopańsiwowej naszogef państwa, po­
nadto zaś powoduję szereg szkód gospodarczych 
i  organ izacyjnych  w  obrębie gospodarki kolejo­
w ej.

Powstają stąd bowiem baudzo znaczne wydat­
ki na odrębne w  każdej dzielnicy druki rachum- 
kowie, niemożność zużytkowania sił\ rachunko- •  
wych na całym obszarze Rzeczypospolitej i pły­
nącą Stąd konieczność tolerowania w  poszcze­
gólnych dzielnicach. Naderwazystko jednak kon­
trola rachukowośoi jest nieizmiemie utrudnioną 
i ciężką, a  nie daje cena przytem jasnego i peł­
nego obrazu cyfrowego stanu gospodarczego na­
szych kolei.

Tak więc i nasze koleje oczekują „unifikacji**, 
przedewszystikiem bardzo potraconej w  dziedzi­
nie unifikacyi.

Enjraw prattm uwita wite m u .
Warszawski „Kuryer Poranny" donosi, ie w  

dniu 21 bm. w  Poznaniu aresztowano sekreta­
rza i zastępcą komendanta Związku Strzeleckie­
go, Jana Kamińskięgo. Aresztowano go w  biu­
rze Z wiązku Strzeleckiego i zrazu internowano iw 
komendzie miasta. Tu komendant major Chła­
powski podniesionym głosem, nie licząc się z 
wyrażeniami, kazał mu naiycnmiast wyjechać 
„za granicę*1, motywując rozkaz tern, że Zw ią­
zek Strzelecki jest jakoby rozwiązany i odczytał 
depeszę jakoby z II oddziału M S. W . N iezado- 
w oliwszy się obietnicą p. Kamińskięgo, ie wyje- 
dzie z Poznania, mjr. Chłapowski internował go 
w komendzie miasta, orzekając przytem, że ode­
śle go pod konwojem „no granicy**. Wieczorem

Kamiński został umieszczony w pociągu pod 
opieką agenta policyjnego, który go dowiózł do 
Kalisza, w  ten sposób wyjaśniając pojęcie owej 
„granicy". Fakty ni* potrzebują komentarzy.

Sprawą ta zostanie przez zarząd główny Zwią­
zku Strzeleckiego przedstawiona ministrowi 
spraw wojskowych.

— •1 -g w

P f z u m u s  o r g a n ś z a c y i r iY  d !a  b i o t ó w .
Trzeci zjazd delegatów związku zarodowego 

ariys:ów scen polskich uchwalił przymus nale­
żenia do związku wszystkich bez wyją ku arty­
stów teatrów polskich. Przez uchwalenie tego 
przymusu organizacyjnego wytworzyła się oso­
bliwą sytuacya: oto artyści tej miary co pp. Ka­
miński, Franke! i Junosza Stępoweki — jako 
niemależący do związku — zostają właściwie wy­
kluczeni poza nawias sceny polskiej.

n*te lifcBe fiuUdi toiktoiicmiort
Niemieckie towarzystwa ubezpieczeniowe 

rozpoczęły chytrą pracę nad najpospolitszem 
oszust\vrem polskich obywateli u nich ubezpie­
czonych.

Proponują im one mianowicie wypłacanie za­
ległych i bieżących rat ubezpieczeniowych w 
maikach polskich, które będą te towarzystwa 
przyjn < wały w  stosunku al pari do uiarkj nie 
mięciu ej, t. j. liczyć będą markę polską za mar­
kę niemiecką.

Wobec ogromnej różnicy kursu obu m arek 
p rop ozyc ja  pow yż»aa  zdaie się na p ierw szy 
rzut oka bardzo dla «ina korzystną, złudzen ie to 
jednak mija, po stwierdzaniu faktu , że ow e 
niemieckie stow arzyszen ia  ubezpieczeniowe i 
sw oje zobow iązan ia wobec ubezpieczonych pol­
skich obyw ate li chcą w yrów n yw ać  w  polskich 
m arkach liczonych rów nież a1 pari z niemie-. 
ckim i.

M iarodajne polskie czynn ik i urzędowe prze­
strzegają  polskich  ob yw a te li przed pow yższy­
m i m ach inacyam i, przyczem  naznaczają, że 
rozpoczęły akcyę w  kierunku prze jęcia  przez 
polskje1 in ś lytu cye ubezpieczeniowe ubezpie­
czeń, dokonywanych  daw nie j przez polskich 
ob yw a te li w  n iem ieckich  towarzystwach iłłyez-
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pieczeniowych i  to tak, by w  pełn i ochronić 
Inter esa tychże polskich obyw ateli.

W szelk ich  w yjaśn ień  odnośnych udziela De­
partament skarbu b. dzieln icy pruskiej.

W arszawa. (East Exprcss) W  najb liższym  
czasie w y jeżd ża ją  do N iem iec przedstaw iciele 
cwiązku polskich stowarzyszeń ubezpieczenio­
wych w raz z przedstaw icielem  m in isterstwa 
skarbu, celem  porozum ienia się z przedstawi- 
cielem  zw iązku  n iem ieckich  stowarzyszeń ubez­
pieczeniowych w  sprawie przejęcia  przez polskie 
stowarzyszenia ubezpieczeniowe t. zw. pertfeiów  
ubezpieczeniowych z rak  tow arzystw  n iem iec­
kich. ________

M r» feraz HM i Mm; Cc Ma.
W  din. 14 bm. po raz pierwszy od czasu w y­

buchu wojny, tj. la t siedmiu, w yjechał z dwor­
ca północnego w Paryżu  pociąg ekspresowy 
m iędzynarodowy, idący przez Berlin  do W ar­
szawy.

Id zie  on przez Ostendę. Przez N iem cy pędzi z 
m ożliw ie najbardziej dopuszczalną sizybkością 
75 k ilom etrów  na godzinę. W  B erlin ie za trzy mu- 

' j e  się wszystkiego sześć m inut na dworcu  Frie- 
driechstrasse.

Poc iąg  składa się z dwóch w agonów  jad a l­
nych, z sześciu w agonów  pasażerskich i  z dwóch 
wagonów  sypialnych.

W  'wagonach pasażerskich znajdu ją się prze­
działy I. i  I I .  kla^y. W agony sypialne m ają 
przeważnie oddziały I. klasy. Są to wagouy fran­
cuskie i  belgijskie, eleganckie i  czyste.

W nętrze w agonów  przypom ina wygody, wśród 
jakich podróżowało się przed wojną.

W szystk ie w agony są połączone ściśle most 
kam i i  harm onijkam i skórzanem i. Mostki są po­
kryte tak im  sam ym  m iękkim  dywanem, jak i 
biegnie po podłodze kurytarza w  wagonach p a  
sażenskich i  sypialniach.

W  pierwszym  pociągu, k tóry  wyszed ł z  P a ry ­
ża znajdow ało się stosunkowo mało podróżnych. 
Rów nież i  w  Berlin ie w siadła  ich  garść n iew ie l­
ką. A lbow iem  jaada taka*już przed w o jn ą  kosz­
tow ała sporo groszai, obecnie zaś 'b ile t z Paryża  
przez Berlin  do W arszaw y rów na się wcale n ie­
złej fortunie. /

W  pociągu słychać było język  francuski, an­
gielski, n iem iecki i polski. Do W arszaw y pociąg 
przybył w czwartek. W  sobotę, dn. 18 bm., ten 
sam pociąg w yszed ł z  W arszaw y pTzez Berlin  
do Paryża.

D zięk i tem u pociągow i W arszaw a zyskała o- 
becnie w praw dzie dragą, a le  bezpośrednią i 
szybką kom unikacyę z Paryżem . Czechy, które 
t a i  d ługo m onopolizow ały dla siebie w szelką 
kom unikacyę W arszaw y z Paryżem , pozostaną 
teraz poza nawiasem .

— o t o  —
Z TEATRU raf. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 

raz 46 ..Orlątko" z Solarskim w roli tyt. Ze względu 
na nieprzerwana serye przedstawień K. Adwentowi 
cza. poemat Rostanda nie prędko ukaże sie w re­
pertuarze. Jutro po raz 5 w tym sezonie „Don Ju­
an" Rittnera ze znakomitym gościem w roli tyt.

. W piątek 1 kwietnia po raz ostatni „Taniec śmier­
ci" z p. Adwentowiczem w wstrząsającej kreacyi 
kapitana Edgara. W sobotę „Hamlet" w niezmienio­
nej inscenizacji śp. TT. Pawlikowskiego Z powodu 
występów K. Adwentowicza przerwały się w pełni 
największgo sukesu przedstawienia „Powrotu" Fler- 
sa i Croisseta. Dyrekcya licząc sie z wielkim popy 
tom biletów na tę komedyę daie ią wyiatkowo na 

. przedstawienie pooptudniowe w najbliższa niedziele
Z TEATRU „EAGATELA", Dziś w Bagateli „Kar: 

nawał" komedya w 3 aktach Fr Malnara Doskona­
ła ta sztuka cieszy się w Krakowie ogromnem po­
wodzeniem. zawdzięczając swói sukces w niemałej 
oześci wybornej grze zespołu z p. Kozłowska. Brze­
skim. Malicką. Fritschem w głównych rolach Jutro 
czwartek „Kiki". Bilety wcześniej do nabycia w kar j 
Bie „Bagatóli".

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premiera o- 
peretki Stolca ..Faworyt" Premiera dzisiejsza za­
powiada sie wybornie — ze względu na śliczna, 
melodyjna muzykę, dowcipne libretto, barwne i li­
czne ewolucye i tańce układu p Koszutskiego i do­
skonała obsadę sztuki. Główne role kreują PP. 
Schupp-Skrzyszowska, Relewicz-Ziembińska. Kaden. 
Kalinowski (reżyser operetki"), Minowicz. Ostrow­
ski. Rewski, Sarnowski. W  Il-gira akcie pp Ko­
szutscy. Merlińska. Wojnar odtańcza fox-trota ukła- 
du naszego kapelmistza p. Górzyńskiego, który 
kieruje orkiestra w „Faworycie". Nowość dzisiejsza 
powlorzona bedzie jutro i w piątek.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Repertuar bieżą­
cego tygodnia przynosi na afisz „Gwiazdę Kauka- j 
zu“ przepiękna i melodyjna operetke St. Turskie­
go i Z Wiehlera.

• WIECZÓR RECYTACYJNY W  DOKU A R TY­
STÓW. Dzisiaj o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
wieczór recytacyiny najnowszych utworów Tuwima I 
i Wierzyńskiego Utwory te wygłosi świetna recy- i 
tatorka d. Zofia Ordyńska. której dotychczasowe wy- . 
stepy estradowe zyskały sobie ogólne uznanie du - 1 
bliczności i krytyki.

A LAM  GRZYMAŁA-S1EBLECRI. znany publicy­
sta warszawski, wygłosi jutro (czwartek! o godz.
3 wieczór staraniem krakowskiego Związku litera i 
tów w Domu artystów prelekcye na temat: „Od W y­

spiańsK iego do Witosa" (ideologia chłopa polskie 
gol Prelekcya ta pow.órzona będzie w piątek

POWSZECHNY ZJAZD MUZitKÓW POLSKICH 
W  W ARSZAWIE. Uroczyste Otwarc-ie Ziazdu Mu 
zyłlow Polskich odbędzie sie dziś dnia 30 bm o 
godz. 12 vę południe w sali I-ilhamronii. Na zjazd 
warszawski wyjechał referent muzyczny naszego 
pisma, znany zaszczytnie prof Bursa

NOW A PLACÓWKA PRZEM iSŁU. Z inieyatywy 
spółki aprowizacyjnei gmin miejskich „Aprowiza- 
cya miast". Ska z ogr. i&pow. w Krakowie, zgo­
dnie z uchwała Rady Nadzorczej. <.awiazano w dniu 
15- bm. spółkę udziałową pod firmą „Wytwórnia 
trykotaży i chodników". Ska z ogr. odp w Krako­
wie z kapitałem udziałowym 10 milionów marek, 
na który wpłacili członkowie założyciele 7 milio­
nów marek. Celem Spółki bedzie założenie fabryki 
wszelkich wyrobów trykotowych, oraz chodników 
i wycieraczek do obuwia. Na tymczasowych zawia­
dowców powołano o Leona Schille-a i dra Gustawa 
Załeckiego. przemysłowca z Warszawy do Rady 
Nadzorczej wybrano pp. dra Ferdynanda Maissa. 
Bolesława Bilikiewicza, Jana Gizowsldego, Stanisła­
wa Łaszczyńskiego, dra Adolfa Grossa. Władysława 
Byrke. Zakupiono już bardzo korzystnie grunta i 
budynki fabryczne w Grodzisku, pod Warszawą, 
oraz większą cześć maszyn Do dnia 10 kwietnia 
przyjmuje się jeszcze zgłoszenia na, członków spół­
ki. w pierwszym rzedzie zrzeszenia konsumentów, 
ora osuby prywatne. Naimnieiszv udział wynosi 
Mk 100.000 Po uruchomieniu fabryki spółka zo­
stanie przeistoczona w Towarzystwo Akcyjne. Zgło­
szenia ńa członków założycieli nadsyłać należy 
pod adresem zawiadowcy. Dvr. L  Schiller. „Apro- 
wizacya Miast" Ska z ogr. odp w Krakowie, Rynek 
gł Pałac spiski Nr 34.

(T l ZAKW ESTYONOWaNA MASZYNA DO P I ­
SANIA. Aresztowano kelnera Andrzeja Jeża lat 30. 
któremu zabrano maszynę do pisania macki „Smith 
et Bross" Nr. 5. która prawdopodobnie pochodzi z 
kradzieży Jeż tłómaczył sie. że maszynę te dał mu 
do sprzedania pewien pan, którego na-.wiska nie 
zna.

(T l JUTRZENKĘ OKRADZIONO. Aresztowano 30- 
letnią Konstancye Pieczarę za kradzież 4 paczek 
obuwia i paczki towarów bławatnyoh wartości oko­
ło 50.000 marek. Pieczara skradła te rzeczy z zam­
kniętego magazynu przy ul. Józefa 26. n,a Sizkodę 
Szvii Jutrzenki

(T l NIEBEZPIECZNE SZPILKI OD KAPELUSZA. 
Abraham Suesser kupiec lat 39 miał sposobność 
przekonać sie dowodnie, lak niebezpieczne są nie- 
zaopatrzone w ochraniacze szpilki u damskich ka­
peluszy. Albowiem szpilka, tkwiąca w kapeluszu 
sąsiadki ęuessera. przebiła mu przegrodę nosową 
tak silnie, że musiało interweniować pogotowie 
ratunkowe.

ZE SPORTU. Ponoń— Wista 2 :1 ; i : 1. Dwudnio­
we zawody footballowe Pogoni z Wiała nie stały 
na zbyt wysokim poziomie sportowym Obie druży­
ny po długotrwałym wypoczynku zimowym nie mia­
ły sposobności ańi też czasu dla należytego prze­
prowadzenia treningów — to też gra tak pod wzglę­
dem kombinacyi iak i techniki dla snortó była bez 
znaczenia Pogoń okazała sie lepsza względnie wy- 
trwalszą w ataku —  \Vi3ła w obronie Zwycięstwo 
W isły w dniu pierwszym zawodów nie świadczyło 
zupełnie o wyższości Krakowian nad Lwowianami. 
Cbie drużyny były sobie zupełnie równe i Obie wiele 
czasu ii pracy powinny poświęcić treningowi by 
przy iść do dawnei formy. Zaznaczyć należy, że z 
Pogoni iedynie Kuchar wybiiał sie korzystnie — 
z W isły Reiman.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Dnia 24 bm. zmarł w
Wieliczce po długiej i cieZkitr chorobie Zygmunt 
Napoleon Mierzyński, doktor filozofii magister far- 
macyi. ogólnie szanowany właściciel znanei apteki 
w Wieliczce. Zmarły iako długoletni nacztlnik o- 
chotniczei straży pożarnei położył duże’ zasługi na 
polu pożarnictwa krajowego i słowiańskiego, pia­
stując zaś przez szereg lat godność bńrmislrza W ie­
liczki zapisał sie chlubnie na kartach kroniki tego 
miasta Zmarły bvł członkiem wielu towarzystw 
humanitarnych i ^potocznych a dla wvbitnvfch za­
let swego charakteru cieszył sie powszechnym sza­
cunkiem i sympatya Zwłoki śp. dra Zygmunta 
Mierzyńskiego Pochowano dnia 26 bm. w grobowcu 
rodzinnym na cmentarzu Rakowickim. Pogrzeb od 
był sie w asystencyi licznego duchowieństwa, repre- 
zentacyi straży nożarnei wielickiej i krakowskiej 
tudzietż tłumnego zastępu publiczności Zmarły o- 
siłrocil żone. Marye z Dereniowskich, cztery córki
i iednego, syna. Cześć Jego pamięci!   1

Aresztowanie Mwm mieszkaniowego.
W e L w ow ie  zdarzył się p ierw szy wypadek a- 

resiztaw lania pa skarż a m ieszkaniowego. N ie jak i 
Stanisław Dworzak chciał cdistąpić swoje m iesz­
kanie. składające, się z 4 pokojów  i kuelini, żą 
dając 60 tys. niarak odstępnego. M ieszkanie pu­
ste —  bez mebli. Ic teres  nie doszedł wszakże do 
skutku i sprawa oparła sie o sąd. Nad Dworza 
kiem  zawieszono areszt śledczy.

Rucn giełdowy.
Lwów (PAT ! Giełda Ruble carskie do 100: 430—  

470. po 500: 330—370. drobne 225—273. dumshie po 
tysiąc 65—85. po 250: 45— 65 kiereńskie 25— 30, 
karbowańce po tysiąc 4—7. grzywny po 500 i wyżej 
6—9. 100 franków francuskich 53— 56. funty szter- 
lir.gi 2900—3100. dolary amerykańskie 730— -20. nie­
mieckie tysiaczki 1250— 1350, setki 1130, 1250, nie­
mieckie drobne 1050. 1150. lei rumuńskie drobne 
1000 — 1050 włoskie 24—20. czeskie po 5000 i 1000: 
1000—1100. drobtłe 900— 1000. au3trvack;e 90—100.

Dewizv: Londyn 2900 3100, Paryż 53 56. Praga 
1100, 1170. iransakeye 1130. M iedań 103 123 Berlin 
1275 1360. trausakeye 1335. Nowy Jork 720, 780.

Warszawa ^PAT! Giełda ObligacYe miasta War­
szawy 6 proc. z roku 1915-16 transakc. 226, sprzedaż

22?. kupno 224. 6 proc. z roku 1917 transakc. 108. 
108'25, sprzedaż 110, kupno 107. Listy zastawne 4 i 
pól proc. ziemskie za 100 rubli transakc. 257 50—258 
sprzedaż 259, kupno 255. 4 i pół proc ziemskie za 
100 marek sprzedaż 94‘50. kupno 9f‘50. 5 proc m 
Warszawy za rubli 100 transakc. 330-1-332. sprzedaż 
334, kupno 328, 4 i pół proc. m. Warszawy sprzedaz 
278. kupno 272.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
transakeye 815. 81750, sprzedaż 820 kupno 795. 
franki francuskie czek-' transakc. 5925. 59‘37 i pół. 
sprzedaż 60. kupno 5S‘35. funty szterlingi gotówka 
transakc 3300, sprzdaż 3350. kupno 3250. marki nie 
mieckie czeki 13‘45. 13‘30, sprzedaż 13’50, kupno 
13‘10. floreny holenderskie czeki transakc 295, czeki 
gdańskie transakc 13,45. 13‘50. sprzedaż 13 50, ku­
pno 13‘10

W itdń (PAT ! Zamknięcie giełdy. Renta majowa 
98‘75. austryacka renta koron. 98. renta Jutowa 99‘75 
węgierska renta koron. 263. Losy tureckie 4249. 
Pryorytety kolei południowej 160, Anglobank 2120. 
Benkverein 1354. Bodenkredit 2900. Austryackie zakł" 
kred. 1930, Bank Depozytowy 1132. Laenderbank 
3349, Merkury 1119. Unionbank 1515. Bank obrotowy 
884, Zivno6tensku 3785, Kolei półn 23400. Lwów-
Czemiowce 4840 Koleie austryackie 5620, Kolej po­
łudniowa 3S00. Aloiny 8120. Barg und Huetten 13380 
Krupp 2080. Poldihuette 5600. Pragereisen 14800, Rii- 
ma 5700, Skoda 3S20. Zieleniewski — . Apollo 7575 
Fanto 29000. Gal. Karp 18700. Galicya ,1000.

Zuryeh (PAT ! Berlin 290. Nowy Jork 580. Medyo- 
lan 2315, Praga 765. Budapeszt 210. Zagrzeb 4. Bu­
kareszt 759. Warszawa 0‘77 i pół. Wiedeń 1*55. Au­
stryackie korony stemplowane TOS •

Ogłoszenia.
M ń i M ii mm na -u l

systemem amerykańskim jest tylko u 3349

LUDWIKA AKSMANA
K rak ó w . Tel. 32.88. Szew ska  10.
S3.2?fS2a «5 tessa6^sg®@ łs

NADESZŁO NASIENIE
prawdziwej cebuli żytawskiej
żółtej i makowskief. Oferuję przy odbiorze najmniej 

5 kg. z jednego gatunkn na raz.
Za żytawską 1500 Mk za 1 kg., za makowską za 
1 kg. 1000 mk. Przy większym odbiorze proszę żą­

dać Tstownej oferty. 3600

SKŁAD NASION DOMU KOMISOWO- 
R0LN1GZEG0

S. WEINTRAUBA w Tarnowie.

KROWIANKĘ
świeżą wysyła na zamówienie 3590 

InstytutszczepieniaospyDraT.Stępniewskiego
w W arszawie, ul. Z ie lna nr. 11 m. 1.

POMADKA

Jest j'uż sławą świata, jedną du7 
mą z dum, 

Czyszczenie metali dziś —  Po- 
madką „Sum*',

Tę prawdę wyznaje i doświad­
czył tłum, »

W ięc pamiętaj, proszę, zaraz 
kupjć „S u m !“

Żądaj wszędzie!
Fabryka: Warszawa, Chłodna 29 

Tel. 229— 36. 3655

zwigm ę nanmu.
<
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T O R F
MASZYNY
systemu Schlickeysena 
wyrabia od roku 1850

R!xdorfska fabryka 
mai cyn 

(Schllckaysenwerk).

D O S T A R C Z A ;
maszyn do ekspłoata^yi i do  prasowania 
torfu o  sprawności do 100.000 cegiełek 

dziennie.

Dostawa szybka, częściowo natychmia­
stowa. Wszelkich wyjaśnień udziela za­

stępca na Po lskę :

D. BINDER
li Radkkwlłtowska 8 B.
elsfon Sto 3481

m z & s 1

w Krakowie,

Wielkopolska Huta Miedzi
Poznań, Biuro Centralne: ui. Grottgera 5

poleca

każdą ilość blachy mosiężnej i miedzianej 
w rożnych grubościach,

przyjmują również szmeica mosiężne i miedziana do przerafinonranie.

Na żądanie szczegółow e oferty.

Kupuje szmeice miedziane i mosiężne.
Przedstawiciel na Małopolską: 3679

Tow, techniczne „Teta44, Lwów, Sykstuska 44.
ądres telegraficzny i*,,Teta" Lwów

BUCIIKOLZ i R0ZYNSKI
FABRYKA WÓDEK

W POZNANIU
ULICA STRZELECKA L 31 

POLECA SWOJE WYROBY PRZEDNIEJ JAKOŚCI NA
d o s t a w y  w a g o n o w e  —  w b e c z k a c h  i b u t e lk a c h

WYSYŁKA TOWARU NASTĘPUJE 
NA MOCY P O Z W O L E N IA  IZBY

~  s k a r b o w e ;  w e  lw o w ie  —

MĄKĘ, KASZĘ, ZYTO, 
PSZENICĘ, JĘCZMIEŃ, 

OWIES,GROCH,FASOLĘ
PO LE C A  W A G O N O W O

BIURO O G R O D N IC ZO -R O LN IC ZE
W A R SZA W A , JASNA 6. 3672

FABRYKA CZEKOLADY
f in n y c h  w y ro b ó w  c u k ie rn ic z y c h

„SKRZĘTNOŚĆ”
poleca hurtownie po ce ­
nach konkurencyjhych

. S W O J E  W Y R O B Y
w K rakow ie, u i. Stolarska 13.

—JtkM k& k

j Stanisław Lisiecki
(Stolarska 13

poleca wyroby cukiernio*® 3623

II
hurtownie po oenaoh najniiszych. 

Jedyny najtaftuy dem handlowy *

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Szew ska 13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf mk 1000- 

i Bu dzik z przed woj .werkiem mk 1200. Skrzy­
pce ze smyczkiem mk 3000 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 3000, 
dwurzędówka mk % 00. Trąby akordeonowe 
mk 1L00,1200. Diamenty do szkia mk 600, 

700. Brzytwy nik 600,600,700. Maszynki do włosów mk 600, 
700. Maszynki do saiuogolenia mk 500, 600. Pas do brzytwy 
mk 80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200,1S00. 
Wysyłka za zaliczką. CMnlk Ilustrowany za nassstaniam 10 mk 

przakazam. Kupuje złoto i  srebro. 3468

Farbki w proszku, w paście, w płynie, do bielizny. Farba 
do farbowania matorył „Łabędź”, „Koloryt”. Knoty do lamp, 
palniki, szkło 3, 5, S, 11. Pasła terpentynowa, czernidło 
(szwarc). Smar do wałów w beczkach, w  puszkach. Waso- 
llna w beczkach, w pudelkach. Sznurowadła czarne, żółte, 
niciane. Papiar szklisty sz.nirglowy do drzewa, żelaza. Baja 

do drzewa. KtOj stol»rski. Pokost Drawdz.
3330 poleca hurtownie
Handel farb, lakitrów  i artykułów gosgodarozych

T. MĘŻYK, Kraków, Pi. Szczepańsk i8.

Szkło okienne
p a p ę , g w o ź d z ie ,  b la c h ę , c e m en t, s m o łę

i inne artykuły budowlane 
sprzedaje hurtownie i częściowo firma

Bronisław Hilki i S-ka

H A N D L O W A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

TMPEX W KRAKOWIE
Podwyższenie kapitału akcyjnego 

z Marek 8,400.000 na Marek 21,00u.Q00
w drodze emisyi 90.000 sztuk akcyi po Marek 140 nominalnej wartości.

III. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Handlowej Spółki 
Akcyjnej „Impex“ w  Krakowie uchwaliło podwyższenie dotychczasowego 
kapitału akcyjnego z 8,400.000 Marek na 21,000.000 Marek i poleciło 
Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi. Na podstawie 
powyższej Uchwały tudzież postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu 

z Storaz >karbu

w Krakowie, ulica Gertrudy 5. 8650

z dnia 9 marca 1921 P. P. 289/4 rozpisuje się

SUBSKRYPCYĘ
dla Marek 12,600.000 IV  emisyi pod następującymi warunkami;

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru jednej nowej akcyi 
na każdą akcyę poprzednich emisyi po kursie emisyjnym 220 Marek za sztukę.

2. Kurs emisyjny akcyi nowej emisyi poza prawem poboru w  punkcie 1. dotychcza­
sowym akcyonaryuszom przyznanem wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy 
oraz dla nowych akcyonaryuszy Marek 320 za sztukę. ~

3. Wszyscy akcyonaryusze winni nadto wpłacić przy subskrypcyi tytułem kosztów 
skonfekcyonowania akcyi, należytości prawnych, kosztów subskrypcyi oraz pro­
centów w  dniach 1 stycznia 1921 r. bieżących kwotą 30 Marąk za każdą akcyą 
nowej emisyi.

4. Jeżeli akcye nowej emisyi nie będą rozebrane w całości przez obecnych akcyo­
naryuszy, nastąpi przydział pozostałej ilości akcyi na rzecz innych subskrybent^  
według swobodnego uznania przez Radę Nadzorczą Spółki.

5. Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej „Impes** począwszy 
od dnia 1 stycznia 1921 r.

6. Termin subskrypcyi upływa z dniem 9 kwietnia 1921 r. W  tym dniu aubakrypeye 
będą zamknięte.

7. Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone.
8. Przydział akcyi nastąpi najpóźniej w  ciągu 30 dni po upływie terminu do sub­

skrypcyi nakreślonego. —  Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypeye będą 
zwrócone do dni 14 po uskutecznieniu przydziału wraz 3°/o odsetkami.

Subskrypeye przyjmuje w  Krakowie Spółka w  biurze swem ul. Stra-
dom L. 19 W godzinach między 10--—1 i 4— 6, gdzie również należy
przedłożyć akcye poprzednich emisyi ęelem wykonania prawa poboru.

RADA NADZORCZA
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jo ze f  g a ł a z k a
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szykow nie  w ykonu je  koptyum y, płaszcze, sukn ie , spódnice 
i t. d. kro jem  francusk im  i ang ie lsk im .

D la  p r z e je z d n y c h  w y k o n u je  w  48  g o d z in a c h . 3452 DLA PAN
a
a
« DROBNE OGŁOSZENIA

i ECHDENTYSTYCZNE robo­
ty przyjmuję dla zakładów 

_ant. ‘Wykonanie pierwszo­
rzędne. Ceay niskie. Zgłosze­
nia pod .Denty styka* do biu­
ra ogłoszeń „ Promień* plac 
W .  Świętych 8. . 3676

(OKRADZIONO dokumentu woj- 
v* skowe na nazwisko Rotter 
Abrachano. Unieważnia się.

3674

HO M  Jednopiętrowy iv Bielsku 
”  do sprzeaan a, położony w 
środku miasta, ze sklepem. 
Zgłoszenia nale y skierować 
do Nakładu gazet Springera 
w Bielsku pod A. B. C. 500.

IdBOTOR DIESEL 25 koni uży- 
wany okazyjnie do eprze 

dania, inne za 2 miesiące. 
-.Pilot* Lwów, Batorego 4,

PŁUGI MOTOROWE 6-cio skibo­
we marki W. D. Hanomot, 
ftiŁOGARHlE bębnowe, LUK0M0- 
BILE ..arowe, i  wagony —
DRZWICZEK żelaznych do plt- 
cv kuchennych, kompletne 
— URZĄDZćHIA TARTAKÓW -  
LUKOMOTYWKI parowe dla ko­
lejek polnych. SAMDDHODY 
osobowe i ciężarowe, SZKŁO 
CZESKIE solino we 2 mm grube 
dostarczy natychmiast firma:! DyroUya kuDalni Matylda 

p i O E  i  i ”  ’ w Kątacd poa Chrzanowem 

św. Tomasza 15

ŁjdÓToRY8ENZYN0WE, ropo- 
we, Diesia, elektryczne,

Papiery liii
zeszyty szkolne, pocztów- 
ki, albumy, ramki, cygar­
niczki, portfe e skórkowe

polec 3325

Stanisław Rąb
Kraków, u'., Sławkowska 4.

P ię k n ą  ucer@
osiągnąć można jedynie przez 

użycie
K r e m y  „ E r c s s “

Wszędzie do nabycia.3519

Kamięnie młyńskie
Walce Kaspry Perlaki, Tur 
Siny, ki a tary wszelkiego " 
rodzaju, Lokotr.nblle, Gatry

poleca 3580 
.Pilot", Lwów, Batorego 4.
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(ODDZIAŁ 1 GWAROWY) w Krakowie, ul. Jagiellońska 5.

Natfesz!y na skład *

Ru^y gazow e
Liny stalowe

Pasy Balata
Karbid.

3504
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Kraków, w

Lokcmobiie, Muszyny parowe, 
Gatry każdej wielkości szyb­
ka dostawa, fachowa porada
poleca „Pilot” Lwów, Bato­
rego 4 3624

M u n d u r y  
Ubrania cywilne

poleca
B r o s s

Kraków, ul. Florysńska 44 
Tal. 3288. 3393

poszukuje do natychmiasto­
wego wstąpienia 3615

3 isrny laaipwjtii
posiadających dłuższą prakty­
kę kopalnianą, obeznanych 
dokładnie z ruchem i monta­
żem maszyn parowych, robo­
czych, pomp. kotłów, rurocią­
gów dla pary i wody, z ru­
chem turbin parowych i nrzą- 
dzeniami dla prądu elektr. 
wysokiego napięcia. Pierw 
szaństwó mają ze wzgięuów 
mieszkaniowych nieżonaci i 
bezdzietni. Należycie udoku­
mentowano podania z odpisa­
mi świadectw i opisem tycia 
wprost do Dyrekcyi kopalni.

J

w ładunkach wagonowych
dostarcza 

IrIR
Lw ów , u l. 3 go M a ja  19. 3661• ----’ ° t
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*rela*on Nr. 104.

Ból słowy i migrenę
usuwają natychmiast preszki

„?$S3 «ema-ISer«ł©sin” 
x kogutkiem

Żądać w aptekach i drogeryaćh. 
Zastępstwo na Malopolskę:

Wacław Mizio i Ska, Kraków, ul. Krupnicza 7. 

azHajflnucsuaajau.

R o k  z a J o te n la  i r m j  1373

Uró j i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prakty 

czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć aię kroju i szych

w szkole kroju „Jóiefiua*1, ul. Długa l l
Kurs zacznie sią 5-go kwjetnia 1921. 3641
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HURTOWNA ORAZ CZĘŚCIOWA SPRZEDAŻ
FAKR ŁiE^iYN Y CLIWY GIPSU PASTY TOALETOWE

dla Malarzy: 
suche, ziemne, fa­
sadowe, anilinowe. 
Olejne dla Artyst.

Dla fabryk: 
pokost lniany, la­
kiery powozowe, 

politurowe. 
Pendzle, szczotki.

Automobilowa, 
aptekarska itp. 

Terpentyna 1-a, rosyjska, 
amerykańska, wenecka 

do fabrykacyi pasty. 
Kwas solny, siarkowy, 

saletrzany, azotowy.
Sal mi a k 

i wszelkie Chemikalia.

Automobilowa, ma­
szynowa, cylindrowa, 

dynamo.
Smar „Torota". 
Smar do wozów. 

Wazelina i t. p. ola 
wszelkich celów tęchn. 

Olej lniany, 
rzepakowy i t. p.

Dentystyczny, do 
form, alabastrowy, 
modelowy, sztuka- 
toraki, murarski.
Cement. Wapno.
Papa. Trzcina.
Karbolineum.
Budowlane.

Do froterowania 
posadzki, linoleum, 

mebli.
Do czyszczenia 
bucików, skór, 
metali, noży, 

srebra, 
i wszelkich sprzę­
tów domowych.

Mydła, ferfumy, 
grzebienie, gąbki, 
szczoteczki do rąk, 

szczotki do włosów, 
ubrań i kapeluszy.

Brylantyna, 
pudry, kremy, 

i wszelkie kosmetyki 
francuskie i krajowa.

<

Dostawy dla Fabryk Kupców, Kółek rolniczych wprost z fabryk Lub ze składu. 3603
j w

Fi*. L e n e rt, Kraków, Slawkowskćf 6. Sklep oraz biura.

FERROWATT
*

S Pierwszorzędne metalowe żarówki 
elektryczne we wszystkich typach

Żarówki metalowe calowattowe

Żarówki metalowe półwattowe
(oszczędnościowa)

Żarówki o drucie spiralnym

Dostawa natychmiastowa.
Oferty na żądanie.

iB a a M E i  m m m  e

FERROW ATT
Zastępstwo i stale bo­
gato zaopatrzony skład

Henryk Dortheimer |
Biuro techniczno i ' . ' i . '  uiczne 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 8

Postawa natychmiastowa. 
Oferty na żądanie. S4TO m
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Drukarnia Ludowa w Krakowie.
t

f

07228715


